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Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stnbenbaatai Z. 
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Maurycy Stera, Wollseile tt; L. Duke et Cemp. 
w Frankfurcie z M.; w Warszawie Bajohman et 
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OGŁOSZENIA przyjmuj) zip za opłat) S e t  od 
miejsca objętoid jednego wierna drobnym drukiem.

R e k la m y  w rn b ry c e  ^ a d e ł t a n c '  
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Przedpłata na II. kw artał w ynosi:

we L w o w i e :  
kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
miesięcznie . 1 złr. 50 ct.
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie
miesięcznie

6 złr. 
2 złr.

Cena preno m enu- poza granicam i p»ń 
stw a Au t r  -  W ęgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Cpraszamy o wcieane przesianie 
prenumeraty, by aman. prenumerato
rowi© nie doanall prserwy w p n e -  
ly łe e !

Pierwszy to kwartał, z początkiem któ
rego odzywamy się do czytelników.

Przy zmianie właścicielstwa Gazety 
Narodowej — na podstawie zapewnienia na
bywcy, że wkładów produkcyjnych żałować 
nie będzie — zapowiedzieliśmy ulepszenie 
wszystkich działów Gazety. Uważny czytel 
nik spostrzegł też już niektóre ulepszenia; 
dalsze, większe jeszcze i ważniejsze są 
w toku, i upraszamy publiczność o niezbę
dne jeszcze kilka tygodni czasu.

Zapewniliśmy także dwakroć, że Ga
zeta Narodowa nadal pozostanie organem 
n i e z a w i s ł y m ;  dlatego też na wszelkie 
pogłoski dziennikarskie, sprzeczne z zape
wnieniem naszem, nie widzieliśmy przyczy
ny odpowiadać. Alboż to w obozie narodo
wym sejmu naszego, do którego to obozu 
wszystkich, prócz rządowej prawicy sejmo
wej, zaliczamy, jest już obecnie w y r o b i o -  
n e stronnictwo narodowe, aby n tbywca Ga
zety Narodowej, dzieląc się z niem w poło
wie własnością nabytą, mógł mu ster jej 
z rąk wydać, a być oraz spokojnym, że 
Gazeta pozostanie Narodową, niezawisłą ?.,. 
Natomiast będziemy gorąco popierać tych 
lub owych mężów, te lub owe kółka poli
tyczne w danym wypadku i w zdrowym kie
runku, ale nie obowiązując się do ślepego 
Błużenia w każdym wypadku i w każdym kie
runku.

Jeżeli autor „P o l i t y  k i n e rw ó w 1' 
nabył Gazetę Nar. na własność, to jużcić 
nie z nudów, bo pracą zawodu swego mógł
by obdzielić k ilk u , ani też dla zaszczytów 
politycznych, bo przy specjalnym zawodzie 
swoim nadal pozostaje i innej chwały nie 
szuka. Ale uczynił to z głębokiego prze
świadczenia, że dziennikarstwo jest w ogóle 
olbrzymią potęgą, której wpływy na losy na
rodu zarówno mogą być niezmiernie szko- 
dliwemi jak  i pożyte cznemi, osobliwie zaś 
w narodzie naszym, pozbawionym polity
cznych urządzeń narodowych.

Odezwał się też do nas nabywca Ga
zety Narodowy-. „Dziennikarz, pracujący
rzetelnie i sumiennie dla kraju, choćby z
uszczerbkiem swego chleba, to w oczach
moich kap łan ; —  dziennikarz, pracujący
przedewszystkiem dla swego chleba, choćby 
z uszczerbkiem dla kraju i tego wszystkie

go, co zacnemu człowiekowi powinno być 
świętem, to w oczach moich ostatnia
Ul 6* u

Że słowa te pozostaną świętem hasłem 
Gazety Nar., kraj może być pewien!

Od wydawnictwa 
G a z e t y  J ^ a r u d o w e j

L W Ó W  d. 31. M A R C  A.

Pomimo nieszczęść, jakie dotknęły wiel
ki naród francuski, pomimo spowodowanego 
przez nie upadku znaczenia Francji, i pomi
mo smutniejszego od tego ostatniego pewne
go rozstroju społeczeństwa francuskiego a 
zaćmienia przewodniej myśli narodu — n a 
ród francuski zajmuje wśród rodziny ludów 
cywilizowanych to stanow isko, że ilekroć 
kwestja jego losów jest choćby zlekka 
wysuniętą na porządek dzienny wypadków, 
w tej chwili w umysłach wykształconej pu
bliczności obudzą większe zajęcie niż spra
wy zbliska ją  obchodzące, często ważniej
sze od wypadków francuskich. Tak też i te
raz, wiadomości nadchodzące od 48 godzin
0 klęskach francuskich w Chinach, o opusz- 
szeniu Lang-Sonu, o przesileniu rządowem 
wynikłem w Izbie deputowanych francuskiej, 
potrafiły zawładnąć umysłami i zmniejszyć 
na chwilę zajęcie się sprawami najbliżej nas 
obchodzącemi, niewyłąezając parlamentarnej 
klęski naszej w Radzie państwa, wśród jakiej 
ocuciliśmy się nagle

Już wczorajsze depesze paryzkie, w 
swym stylu telegraficznym nawet, znamiono
wały niezwykły stan niepokoju w sferach 
urzędowych francuskich, a były odbiciem 
wzburzenia umysłów w Paryżu. Nie robiły 
zaszczytu najzręczniejszemu z ministrów fran 
cuskich, panu Ferry, ogłoszenia o pułkowni
kach zapewniających szlachetnemi okrzyka
mi, że bądź cobądź utrzymają ostatnie s ta 
cje swojej rejterady, i zakhuających współ 
cześnie o najspieszniejsze posiłki. Nie czy 
niły zaszczytu kunsztowi rządzenia gabinetu 
rozporządzenia, konsygnujące wojska w zbor 
nych punktach Paryża przeciw ewentualnym 
wybuchom ulicznych niepokojów, i  panien 
jeszcze rozgłaszanie świata takowych. Nie 
świadczyło wcale o jasności planów akcji 
rządowej wśród wypadków wielostronnie bo
lesnych niezawodnie dla narodu, lecz koniec 
końców wypadków tylko bardzo cząstkowo 
kompromitujących siły i politykę państwa, 
przedsięwzięcie środków zbyt odległych w 
skutkach, aby je za co innego uważać, jak 
za nerwowe działanie, mające swe cele ubo
czne, a nie za początek akcji z zimnym 
rozmysłem podjętej a odpowiadającej grozie 
położenia. — Dwieście milionów kredytu, 
jakiego postanowił zażądać gabinet — za
pewne, że to dość byłaby szeroka podstawa 
finansowa dla operacyj wojskowych w Chi
nach; lecz jeśli współcześnie gabinet wysu
wa projekt w e r b o w a n i a  o c h o t n i k ó w ,
1 wieść tak pompatyczną rzuca w zaniepo
kojoną publiczność — to przychodzi na myśl 
pytanie: jakichże rezultatów dodatnich ocze
kuje on od nowej swej akcji w wielkim sty
lu ! I  mimowolnie powstawać muszą wątpli

wości w umysłach co do wartości organiza
cji sił zbrojnych pierwszorzędnego państwa 
wojskowego, jeśli po zagrożeniu kilkunasto
tysięcznego odłamu armii, oddalonego o ty
siące mil od kraju, aż do takich środków 
uciekać się trzeba, lub chociażby tylko do 
powszechnej mobilizacji czwartych batalio
nów na niezdeklarowaną w swych celach 
rozprawę z C hinam i!

Pomimowolnie powstawało w umyśle 
bezstronnego obserwatora i nasuwać się ono 
musiało także patrjotom francuzkim, że w 
tych ogłoszeniach, w tej gorączkowej akcji 
rządowej, wywołanej nieszczęśliwemi wypad
kami , gabinetowi idzie pizedewszystkiem, 
ja k  szło Napoleonowi III. po klęskach pod 
Worth i Rćzormlle, o ocalenie siebie samego 
wobec kraju własnego, połączone ze strace
niem jasności poglądu na wymogi państwo
we. — Nie zadziwia też nas wiele po wczo
rajszych depeszach depesza, nadeszła dziś w 
nocy, że gabinet Ferry w pierwszej potyczce 
parlamentarnej wywołanej smutnym obrotem 
wypadków, zakończył 8wój doczesny żywot 
polityczny. Licząc na karność szeregów wię
kszości parlamentarnej doskonale w ostatnich 
czasach wydyscyplinowanej, Ferry zażądał 
pewnego rodzaju bezwzględnej ufności, do- 
magając się wyboru komisji, mającej obra
dować nad żądanym kredytem 200 milionów, 
przed dopuszczeniem interpelacyj, mających 
być stawionemi przez nieprzyjaciół gabinetu. 
Izba ogromną większością 147 głosów od
mówiła t a k i e g o  zaufania gabinetowi — 
poczem tenże oświadczył zaraz, że gabinet 
podaje się do dymisji.

Zadziwiać może ta nagłość decyzji u- 
padłego gabinetu pod tak wytrwałym prze
wodnikiem, jak  nim się okazywał p. Ferry 
w chwili bardzo ciężkiej dla narodu. Zadzi
wiać może, że po wybuchu przesilenia mini- 
sterjalnego, posiedzenia Izby nie zostały za
wieszone aż do ukonstytuowania się nowe
go rządu — a przez to niepokojowi publi
cznemu, niespodziankom, wpływom nieujętym 
i szkodliwej zwłoce w działaniu państwa 
wrota otworzono. Tęm to wszystko dzi
wniejsze, że się dziejó w oczach przedsta
wicieli mocarstw, zgromadzonych wczoraj 
właśnie na konferencję w Paryżu, konferen
cję, b ę d ą c ą  pierwszym aktem uznania dla 
odzyskanego stanowiska Francji w sprawach 
świata. —  Pocieszającem dla narodu fran
cuskiego w tern przesileniu jest to jedynie, 
że Izba ogromną większością odrzuciła n a 
g ł o ś ć  traktowania wniosku postawienia 
byłych ministrów w stan oskarżenia, a u- 
wagę swą skoncentrowała na środki zara
dzenia krytycznemu położeniu w Chinach. 
Patrjotyzm więc organiczny góruje w niej 
w każdym wypadku nad rozkładowemi na
miętnościami stronniczemi. Pogłoski zaś o 
przyjściu do steru pana Freycineta świadczą, 
że jak  z jednej strony nie zbiera się widać 
na akcję francuską w wielkim stylu na da
lekim Wschodzie, tak z drugiej strony zmia
ny wewnętrzne francuskie nie spowodują 
zmiany stanowiska Francji do mocarstw eu
ropejskich, na jakie ją  pan Ferry  wprowa
dził w ostatnich czasach, czyli nie oddzia
łają — mimo wielkiego wrażenia, jakie wy

padki francuskie wywołały w Europie — 
na ogólne położenie europejskie.

Nasze klęski parlamentarne, maluczkie 
w swych rozmiarach w porównaniu ze spra
wami świata, ale nader dotkliwe ze względu 
na opłakany stan nasz i nędzę kraju, spro
wadziły także wielkie zamięszanie w naszym 
obozie kierującym. Dzienniki będące echem 
czynników dotąd decydujących w łonie na
szej większości, zdradzają zupełną bezrad
ność. Jedne każą nam wierzyć, że ostatnie 
niepowodzenia nasze w Radzie państwa 
świadczą właśnie o sprzyjaniu dla nas ga
binetu i stronictw prawicy, najbliższe zwy- 
cięztwo nasze widzą w usunięciu sprawy 
regulacyjnej, nawet w formie zeithammerow- 
skiej, za życia tej Rady państwa, za klęski 
zaś doznane i nowe czynią odpowiedzialnymi 
warchołów krajowych, co wyrażają niezado
wolenie z świetnego obrotu spraw naszych 
w W iedniu! Czyż warto się rozprawiać z 
pomieszanymi zuchwalcami, za nic mającymi 
realne sprawy kraju i wszelkie realne sto
sunki ? Inne znowu organa przez swoich 
korespondentów wiedeńskich starają się pro
pagować myśl skrycia nietylko wymogów 
położenia kraju przed światem i sobą samy
mi, ale nawet skrycia całej akcji państwo
wej — uznają one i dalsze obrady rajchs- 
ratu  i samą mowę tronową za zbyteczne! 
Jednem słowem z głosów tych wszystkich 
w tak poważnej chwili wypływa jedno tylko: 
konfuzja i liczenie, że jakoś to będzie — 
byle się tylko nic nie zmieniło w dotych
czasowej gospodarce polityką krajową !

Tymczasem organa tak prawicy jak  le
wicy austrjackiej konstatują po odroczeniu 
obrad Rady państwa, wzrost wpływów i 
znaczenia frakcji Coroniniego na polu par- 
lamentarnem, głosy zaś półurzędowe świad
czą, że gabinet stara się o porozumienie 
z tą  frakcją, i każą się dom yślać, że siła 
rządowa zostanie przez tę frakcję i skoja
rzenie się jej z rządem wzmocnioną. Jakże 
wobec tych perspektyw wygląda smutno za 
pewnienie, że ostatnie klęski w parlamencie 
świadczą o mocnej naszej pozycji politycznej 
mimo tego, jakże smutno wygląda liczenie 
na „jakoś to będzie*1 — gdy się wszystko złe 
i własne błędy czyni odpowiedzialnym pu
blicznie — Coroniniego; j  tkże smutnem i zło- 
wróżbnem nawet dla kierunku spraw na 
przyszłość jest pokładanie nadziei w skry
ciu krzyczących wymogów położenia nasze
go i w rachunkach na powstrzymanie funk
cji machiny konstytucyjnej w państwie (usu
nięcie mowy tronowej) dla tern łatwiejszych 
tryumfów naszej sławnej dyplomacji! +

Ze Stanisławowa otrzymaliśmy pod dniem 
wczorajszym następują wiadomość:

„Z okazji zjazdu szlachty na zgromadzenie 
członków tutejszej Spótki rolniczej odbyło się 
posiedzenie przedwyborcze, na którem zastana
wiano się, czyja kandydatura jako posła do Ra
dy państwa byłaby dla naszego okręgu wybor
czego najodpowiedniejszą. Stanowczej decyzji w 
braku oświadczenia się komitetu centralnego 
nie powzięto żadnej — zgodzono się jednak na 
to jednogłośnie, że w razie postawienia kandy
datury ks. biskupa P e ł ł e s z a  — szlachta bę 
dzie tę kandydaturę popierała.*

Pojmujemy doskonale i najzupełniej po
chwalamy patrjotyczny powód tego oświadcza
nia się szlachty stanisławowskiej : jest nim bra
terska życzliwość dla Rusinów i zaufanie do 
ks. biskapa Pełłesza. Niemniej te ł  było to ak
tem wysoce politycznym, że stanowczą decyzję 
odłożono do oświadczenia się centralnego ko
mitetu wyborczego. Wymaga tego niezbędna 
karność narodowa, wzgląd aa całość naszej po
lityki krajowej, jak niemniej te ł wzgląd na o- 
sobę ks. bisknpa stanisławowskiego, mianowicie 
aby w danym razie z całą powagą jego kandy
datura  popartą została.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 31. marca.

(Laib. Ztg. o obeonej sytuacji wewnętrznej w Aa- 
«trji. — S ly Anglii na wypadek wojny i  Rosją.— 

Drobne wiadomości s zagranicy).

Urzędowa Laibacher Ztg. umieściła w je 
dnym z ostatnich numerów artyknł p. t. „Przed 
nowemi wyborami." Ponieważ wyświetla on w 
pewnej mierze zapatrywania rządn na obecne 
położenie wewnętrzne w Anstrji, podajemy tt 
z mego ustęp, najwięcej bndzący interesu.

„Z jednej strony „zjednoczona lewica* — 
powiada wspomniana gazeta — a z drogiej „zje
dnoczona prawica" — oto zaczątki rozjaśnienia 
politycznego życia partyjnego. Jesteśmy skłon
ni wynik ten systemu hr. Tasffsgo jeszcze wy
żej cenić, aniżeli dragi: urzeczywistnianie pęd
nego parlamentu. Nie byłoby też obecnie nic 
gorszego nad przerwanie tego politycznego roz
woju, którego doniosłość jest nieobliczalną; nic 
zgnbniejszego, jak  recydywa, jak powrót do 
parlamentarnego ząbkowania, którego właściwo
ścią jest rozłam na więcej niż dwa stronnictwa. 
Powrót ten byłby jednak nieuniknionym, gdyby 
się udało, obecuy system rządowy zastąpić rzą
dem stronnictwa, albowiem wyjaśnienie i umo
cnienie politycznego życia partyjnego niewiele 
się u nas dotąd dokonało. M y j e s z c z e  po 
t r z e b u j e m y  r z ą d n  p o n a d  p a r t j a m i ,  
aby te nie stały się partyjkami.

„Jeżeli utworzenie dwa wielkich stronnictw : 
„zjednoczonej lewicy* i .zjednoczonej prawicy* 
urzeczywistni się w całej pełni — natenczas je 
dna czy druga z tych partyj może się spodzie
wać, że najwyższy zwierzchnik państwa sU r 
rządów złoży w jej ręce. Wpierw nigdy!*

Wiedeńska Sonnt>gs Ztg., starająca się być 
odgłosem zapatrywań sfer dworskicn, wyraża 
się w podobnym ducha o obecnej sytuacji i ró 
wnie podobny program stawia dla zbliżających 
■ię wyborów.

Standard angielski podaje dokładny wyk 
wojsk Wielkiej Brytanii, które w razie wybici 
wojny z Rosją mogłyby stanąć na granicy i 
gańskiej. Owóż miałaby Anglia w w ypadki t 
kim 18 pnłków jazdy, 13 bateryj konnych, : 
bateryj artylerji polnej, 34 bateryj artylei 
garnizonowej, 21 kompamj inżynierskich i i 
pułków piechoty.

Jazdę obliczają na 10 000 ludzi i 6 000 koi 
artylerję konną na 2300 ludzi i 1200 koni, a 
tylerję polną na 6000 ludzi i 3000 koni, a r t  
lerję garnizonową na 3800 ludzi, odziały in* 
nierskie na 2600 lndzi, a  piechotę na 65.oi 
żołnierza.

R  zerwa linii reprezentuje siłę 39.244 li 
dzi, a rezerwa milicji 30 813 — razem 70.01 
ludzi.

Wojownicza postawa Anglii zdaje się nie 
wywierać zbytniego wrażenia w Petersburgi. 
Notę angielską z d. 16. bm. uważa prasa tam 
tejsza za środek nader ryzykowny, albowiem 
przy najmniejszej nieprzezorności może ona do
prowadzić do krwawego konfliktu, i to w spra-

LEONARD RETTEL.
Dokończenie.

Dzisiaj, z powodu pielgrzymki do Wele- 
hradu na grób przed la t tysiącem zmarłego św. 
Metodego, dzieło R ettla nabiera wielkiej waż- 
Jości. Wyszło ono nakładem Jana hr. Dzia- 
łyńskiego w Paryżu 1871. i nabyć go można, 
pisząc do p. Celichowskiego, bibliotekarza w 
Kórniku pod Poznaniem.

Oblężenie Paryża przebył Rettel w mie
ście, doświadczywszy nie mało głodn.

Bieda trapił*  K° Prxe* c“ 8 emigracji.
Ratował się od niej pisywaniem do pol

skich dzienników w kraju, i pisząc dzieła lJ'**,■ 
enzkie dla Francuzów, którzy się na nich J*ho 
antorowie podpisywali. Nazywało się to współ 
pracownictwem, dla tego, że ten, móry się pod
pisał jako autor, ogładzał rękopism i czynił 
w nim stylowe poprawki.

Rettel był wielce poprawnym pisarzem. 
Język jego i styl był wzorowym.

Większa część jego prac drukowana po 
dziennikach wyszła bezimiennie.

Rozprawy polityczne są zwłaszcza wielkiej 
wartości z powoda zasad f poglądów, jakie w 
nich R ettel ogłaszał.

Do Gazety Warszawskiej pisywał pod pse
udonimem J a n a  Z a m o s t o w s k i e g o .  Ob
szerna rozprawa „0 literaturze dramatycznej 
hiszpańskiej" utworzyłaby sporą książkę. Le
pszego stndjum o piśmiennictwie Hiszpanów 
jak ta  rozprawa i liczne jego pióra artykuły 

dziełkach różnych antorów hiszpańskich, nie 
Posiadamy.

W r. 1858 umieścił także w Gamecie War
szawskiej swoje wspomnienia o Mickiewiczu.

Nikt dokładniej od R ettla nie rozumiał i prac 
Mickiewicza nie oceniał. To, co o nim napi
sał, ma wartość brylantów w koronie naszej 
literatury.

Namawialiśmy go, aby wszystko, co kie 
dykolwiek o Mickiewiczu napisał, zebrał w je 
dną całość i wraz z wspomnieniem swoich z nim 
stosunków wydał w jeduej książce. Obiecywał, 
ale obietnicy nie wykonał, dożę ktoś inny 
zajmie się zebraniem fragmentów R ettla o 
Mickiewiczu.

Znajdują się one jako przedmowy lub ob
jaśnienia, drukowane w dziełach Adama wyda
nych przez jego syna W ładysława.

Wszyscy, co o wielkim wieszczu piszą, po- 
winniby przeczytać opinie i sądy 0 nim Rettla.

Polecamy historykom literatury  nietylko u- 
wagi jego o Adamie, lecz także o wielu innych 
pisarzach naszych, które także w formie przed 
mów i objaśnień pisał dla wydawnictwa W ła
dysława Mickiewicza w „Bibliotece Ludowei 
polskiej.* J

Jest w tej „Bibliotece* przedrukowany 
Pamiętnik Piotra Wysockiego o powstaniu 29. 
Listopada 1830 r. Przedmowa, obszerniejsza od 
samego pamiętnika, jest sprawozdaniem R ettla 
z czynności jego i  d. 29. listopada.

To sprawozdanie możnaby nazwać pamię
tnikiem Rettla. Je s t to dokładny i prześliczny 
opis tej pamiętnej nocy i przygotowań do niej.

Obok dzieła Maurycego Mochnackiego i 
również pięknego dzieła Seweryna Goszczyń
skiego p. t. Belwederska noc — przytoczone 
wyżej sprawozdanie Rettla i Pamiętnik Wy
sockiego są uajdokładniejazem i najpewniejszem 
źródłem do dziejów przygotowania powstania i 
jego wybuchu.

W niem Rettel wypowiedział swoje credo 
narodowe \ polityczne oraz poglądy na prądy 
utylitarne i materjalne obecnych czasów; — 
credo wzniosłe i prawdziwe, szczero polskie i

fe“ r,m " “ “ y r» '* k  p rz y
Pomiędzy pisarzami politycznymi mało zna
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Umysł to głęboko wnikający w rzeczy i 
wysoko sięgający. Roznm z a czuciem w zupeł
nej n niego równowadze Ścisłość i loiczność w 
rozumowania wykazują filozoficzne wykształce
nie. Prawdę wypowiada bez ogródki, z pr*e 
konaniem, zawsze dowodami uzasadnionem. T ra
fność i nowość zarazem jego poglądów zachwy
ca i zniewalają czytelnika.

W arto byłoby zebrać wszystkie jego pisma 
i wydać je razem na rzecz sierot po nim po- 
zoatałych.

Rettel był ożeniony * panną Lewenhard, 
Polką serdeczną i wysoce wykształconą, rodzo- 
ną siostrą dr. Lewenharda, powszechnie szano 
wanego i kochanego na emigracji, ożenionego z 
panną Henryką Pustowojtówną, która pomiędzy 
nami zasłynęła walecznością i cnotami nie wie 
ścierni jako obywatelka i matka.

Przed jubileuszową rocznicą listopadowego 
powstania żona Rettla otwierając okno na scho- 
dach wypadła przypadkiem na bruk i w kilka 
godzin um arła, osierociwszy męża i dwoje 
dzieci.

Rettel po jej stracie był niepocieszony, i 
byłby może zapadł w melancholię, gdyby go dr. 
Lewenhard nie był do siebie przytulił.

Dwoje jego dzieci razem z czworgiem swo
ich dzieci wychowywał* czcigodna Lswenhar- 
dowa.

Rettel udał się do Lwowa, zaproszony na 
obchód pięćdziesięcioletniej rocznicy powstania.

Łzy rozczulenia i wdzięczności dla roda
ków, którzy hołd jego zasługom oddawali, nie 
pozwoliły ma wyrazić szczęścia, jakie uczuwał.

Należała się mu ta  chwila jasna po pięć
dziesięcioletniej tęsknocie, biedzie i pracy.

Zi6 Lwowa pojechał na wieś Zaproszony 
przez Karola Rogawskiego, bawił kilka miesię 
cy w Ołpinach n swego starego przyjaciela. 
Nacieszywszy się później Krakowem przez czas 
jakiś, starzec złamany wiekiem i przygodami 
powrócił na tnłactwo, do Paryża.

Czekała go ta  nowa boleść.
Opieknnka jego dzieci, Lewenhardowa, z 

domu Pnstowojtówna, nmarła 2. maja 1881. 
Rettel ucznł się do reszty złamanym.
Opatrzność jednakże czuwa nad tymi, co 

Bogu i ojczyźnie służą! Córeczkę jego wzięta 
ua wychowanie szanowna pauna Seweryna Gór
ska, przełożona wyższego zakładu wychowania 
panien w Krakowie, — syna zaś wziął na wy
chowanie dr. Lewenhard, — stary  Rettel po
szedł dogorywać do przytułku weteranów a św. 
Kazimierza w Paryżu, w którym już tylu wiel
kich i zasłużonych lndzi resztki skołatanego 
życia ukończyło.

Widziałem Rettla ostatni raz w Paryża 
przeszłego roku.

Zastałem go wielce zmienionego i kn ziemi 
pochylonego; pozostał ma tylko ten lekki, do
brotliwy uśmieih, który jego oblicze charakte
ryzował. . . . . .  , . . .

Mówił do mnie, że już długo żyć me bę
dzie, i że chciałby jeszcze za życia pozbierać 
rozprószone swoje prace i wydać je razem.

Przypominam, że oprócz wymienionych wy
żej, należą do tych prac życiorysy wielu roda
ków, zmarłych na emigracji, które z podpisem 
dwóch liter L. R drukował Bronisław Zaleski 
w Bocznikach Towarzystwa historyczno-literackie
go w Paryżu.

Oprócz tego przetłumaczył Rettel na język 
polski z hiszpańskiego dzieło IgnacegJ Domejki 
i wydał je w Wilnie 1860. r. p. t. Araukanta 
t jej mieszkańcy, wspomnienie z podróży po po
łudniowych prowincjach rzeczypospolitej Chilij 
skiej; przełożył tak ie  i  hiszpańskiego Powieści 
Basków przez Don Antonio Tineba; drukował

je w Gazecie Polskiej w Warszawie; ze szwedz
kiego zaś języka przełożył Magdaleny Torreson 
Powieści norwegskie, drukowana w tejże Gameets 
Polskiej a przedrukowane w Kurjene Poznań
skim.

Spis dzieł Rettla, jaki podaliśmy, nie jest 
zupełny.

Wydawca, któryby się podjął zbiorowego 
wydawnictwa tych piem, przysłony łby się pol
sk ie j literaturze i oddałby hołd pamięci świeżo 
zgasłego belwederczyka. Dzieła jego będą zaw
sze z pożytkiem czytane.

Rettel umarł dnia 25. marca 1885. r. w 
zakładzie św. Kazimierza w Paryża i pocho
wany został tymczasowo w grobowcu Lewen- 
hardów.

Jedna z Polek na tułactw ie donosząc nam 
o śmierci Rettla, proponuje zebranie składki 
na zakupienie ziemi na mogiłę dla tych tuła- 
czów na cmentarza paryzkim, których prochy 
zasługują na przechowanie.

Wielu weteranów, wsławionego imionia, n- 
miera i zwłoki ich, dla brakn wspólnego pol
skiego grobowca, mnożą być rzneane w ogólny 
dół «a cmentarzu

Dawniej Reitzenheim zbierał składki na 
zaknpno ziemi i nagrobki, obecnie opiekę nad 
polskiemf mogiłami w Paryżn objęła czcigodna 
pani Nabielakowa (4. Avenue de Clichy), wdo
wa po ś. p. Ludwiku Nabielaku, towarzyszu 
Rettla.

Zakupienie ziemi i wystawienie nagrobka 
nad mogiłą w której może być do 30 rodaków 
pochowanych, kosztować może około 3.000 fran
ków, może nawet mniej.

Poruczamy składkę na ten cel osobom, u-
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wie, której u ła tw ien ie  pozostawić należałoby 
raczej kompetentnym sferom do pokojowego 
traktowania. Nie należy jednakże porzucać 
nadziei pokojowego załatwienia zatarga, an
gielska demonstracja nie wywrz8 bowiem we
dle wszelkiego prawdopodobieństwa znacznego 
wpływa na dalsze rokowania.

O tern, że gabinet petereburgski wysłał od
powiedź na notę Granville’a, doniosły nam jaź 
telegramy.

Russkij Inwalid  konstatuje, że trzeci tur- 
kestański pułk liniowy pod dowództwem Ka- 
zaneewa wyruszył do Merwu celem wzmocnie
nia wojsk Zakaspijskiego kraju.

Zaznaczyliśmy już wczoraj, że postępowa
nie księcia Aleksandra bułgarskiego nie wywo
łuje wielkiego zadowolenia nad Newą. Rosyj
ski minister wojny księcia wyjechał do Pe
tersburga dla złożenia raportu. W  dalszym 
ciągu — jak  donosi Temps — oczekiwani tam 
są również riławejkow, minister spraw wewnę
trznych, i archimandryta tyrnowski. Do tych 
wizyt przywiązują w stolicy Rosji niemałą 
wagę.

Depesza jen. Brióre de 1’Isle o odwrocie 
Francuzów do Delty, rozpoczynająca się od 
słów : „Mam boleśny obowiązek..." — wywołała 
we wszystkich kołach Paryża nader przygnę
biające wrażenie. Wiadomość ta  przyszła do 
stolicy w sobotę wieczorem, a już rano mó
wiono o wielkiej klęsce, której jednak wieczorne 
pisma oficjalne wnet zaprzeczyły, nzasadniając 
odwrót. Temps niedzielny wyraził przekonanie, 
że zarówno rząd, jak  i publiczność staną 
na wysokości ważnych wypadków i odpowie
dnio się zachowają.

Epr&ipe&deiMge „Gaz. Nar>*
Rzym d. 27. marca.

(X ) Ostatnie głosowania Izby całkiem na 
korzyść rządu wypadły, tak w sprawie rozru
chów uniwersyteckich, w której postępowanie 
m inisterstwa uznane zostało większością 212 
głosów przeciwka 135, jako i w kwestji agra- 
ryjnej czyli rolnej. W  tej ostatniej, po dobi
tnych mowach p. Órimaldego ministra rolnictwa, 
i p. Depretisa prezesa rządu, który wyłuszczył 
wszystko, co rząd bez naruszenia równo
wagi finansowej może i chce uczynić obecnie 
dla klas rolniczych, najdotkliwszy niedostatek 
cierpiących, wniosek p. Cairolego, naczelnika 
opozycji, wyrażający naganę rządowego postę
powania, odrzucony został znakomitą większo
ścią 102 głosów. Wreszcie na temże ostatniem 
posiedzeniu d. 21. marca, wniosek p. Depretisa, 
aby rozprawy o uburzeniach szkolnych odro
czyć aż do ukończenia śledztwa, otrzymał więk 
szość 95 głoeów na 337 głosujących W net 
potem Izba się odroczyła do 27. kwietnia.

W  poniedziałek zaś d. 23. marca w sena
cie minister spraw zagranicznych odpowiadał 
na interpelacje senatorów margrabiów Car&^cio 
lo di Bella i Yitelleschiego, znowu w przedmio
cie polityki kolonialnej rządu Te nowe jego o- 
świadczenia uzupełniły to, co mówił jnż przed
tem w Izbie poselskiej. Rzekł on, i i  Włochy 
po otrząśnieniu się z drobnych despotycznych 
rządów, co je rozdzierały i gnębiły tak srodze, 
po przeprowadzeniu swojej niepodległości i je 
dności narodowej, po odbudowania swojej potę
gi finansowej i wojskowej, lądowej i morskiej, 
po ustaleniu wszechstronnej wolności w ustroju 
swoim wewnętrznym, nie mogły odgrywać roli 
skromnego Kopciuszka, zamykającego się w do
mu, aby się trudnić gospodarstwem, kąazielą i 
różańcem. Wielkiemu trzydziesto-milionowemu 
potężnemu narodowi potrzeba życia, ruchu i 
przestrzeni, bo nie może się dobrowolnie uwię
zić we wielkim wzorowym folwarku, albo w a- 
teueum naukowem, zamieniwszy własny kraj w 
takowe. Odrodzone Włochy potrzebują nieść do 
krańców świata swoją odwieczną przesławną 
cywilizację, jeniusz piękna, a nadewazystko za
miłowanie sprawiedliwości, wspólne całemu na 
rodowi włoskiemu, iżby sprawiedliwość wszę
dzie uszanowaną była. Zastój, gnuśność nie przy 
stały  rządowi włoskiemu, i głos publiczny kra 
ju zaczynał się już uskarżać na zagraniczną 
bezczynność Włoch. Musiały one tedy obmyńlec 
gruntownie swój program. Program ten się o- 
piera na przyjaźni z Anstro -Węgrami i Niem
cami, ale nadewszystko i przedewszystkiem na 
ścisłem, jak najściślejszem porozumieniu z An 
glią. Włochy stały się teraz spójnią między nią 
a środkowemi mocarstwami. Ale Włochy nie są 
bynajmniej narzędziem i niewolnikami polityki 
angielskiej; trzymają z nią, bo mają wspólne za
dania i cele, i dlatego będą może mnsiały u- 
śmierzyć Egipt połączonemi siłami. Jeżeli to 
nastąpi, parlament zwołany zostanie dla zawy
rokowania w tej mierze. Nietylke Massawa, ale 
jej okolice i okrężne góry zajęte zostaną przez 
Włochów. Rząd złoży dokumenta, dotyczące 
Konga i Tonkinu, i poda projekt ustawy, roz 
ciągającej opiekę nad misjonarzami, niosącymi 
słowo Boże dzikim ludom, i nad podróżnikami, 
udającymi się do Afryki w naukowych i prze
mysłowych celach.

Co uderza w tej mowie p. Manciniego, 
która jak najżyczliwiej przyjętą została, oraz 
w inny h jego mowach, to zupełne, bezwarun
kowe pominięcie Francji i Moskwy, jak gdyby 
nie istniały na świecie. Dlatego to stronnictwo 
doczesnej władzy papieża większy ztąd wzięło 
pochop do łudzenia się BWoją starą  ulubioną 
mrzonką, to jest iż Francuzi z Moskalami ra 
zem odbudują świecki tron Ojca św. i uratują 
K ośció ł, — chocizż Kościołowi oprócz ducha 
niewiary w wolnych krajach, despotyzmu zaś 
szyzmatyckiego na północy, nic nie zagraża.

W niedzielę odbyła się ceremonia położe
nia pierwszego kamienia olbrzymiego pomnika 
dla W iktora Emanuela, który będzie się wzno
sił na prawym rogu Kapitolu, na miejscu zbu
rzonego już w części klasztoru jeueralnego Ber
nardynów (który inny, ogromniej szy gdzieindziej 
budują), tam gdzie sta ła  niegdyś farna świąty
nia Jowisza Kapitolskiego. Pomnik ten, na który 
się składają razem architek tura i rzeźba, jest 
iście jeuialnym pomysłem młodego inżyniera hr. 
Józefa Sacconiego, synowea kardynała " t—kina 
i wybrany został jednomyślnie na konkursie 
aiędzy kilku tysiącami projektów. Je s t w &a- 
tchnienie starogreckie, połączone ze wspaniało
ścią i koloealnośeią rzymską. — Konny 
króla zjednoczyciela widny będzia z końca ■Cor
so na tej wysokości, co szczyt wieży P a
wła Hi., którą zastąpi. Portyk zaś, służący je
mu za tło , i. olbrzymie wsehody, co będą do 
mego wiodły, zaludniona zostaną całym zastę 
pem posągów i mnóatwam płaskorzeźb.

Królestwo oboje, królewicz, księżna genu 
eńska matka, dwór, dostojnicy państwa, ciało 
dyplomatyczne, senatorowie posłowie i nie wię
cej jak kilka set osób prywatnych, dla ciasnoty 
miejsca, zaproszeni byli prze* munlcypalność. 
Był też chedyw egipski Ismail basza i posel

stwo birmańskie w swych malowniczych stro
jach. Z Polaków znajdował się między zapro
szonymi hr. Aleksander Orłowski z Jarmoliniec. 
Prześliczna mowa inauguracyjna, napisana była 
przez p. Cezara Correntego, w. kanclerza orde
rów państwa, a odczytana tylko przez p. De
pretisa, prezesa Rady ministrów. Zapamiętałe 
oklaski przerywały ciągle tę mowę; poczem 
pod pawilonem wzniesionym w głębi placyku, 
gdzie się król znajdował, przystąpiono do pod 
pisywania pergamiun, który w podwójnym kry
ształowym i cynowym futerale złożony sostał 
z podpisami króla, książąt, chedywa, ambasa
dorów i dygnitarzy, w nmyślnem wyżłobienin 
węgielnej marmurowej bryły i zamknięty płytą 
z napisem.

Rzym d. 28. marca. 
(X.) Jak  pisałem do was wczoraj rano, 

spodziewano się, iż na wczorajszym tajnym kon- 
systorzn Ojciec święty będzie miał allokucję, w 
której należycie a dosadnie lupiętnnje postępki 
moskiewskie w Polsce, zaprotestuje urzędownie 
i uroczyście wobec świata przeciwko wywiezie
niu biskupa wileńskiego, i odda rząd carski pod 
sąd opinii publicznej. Osoby, mające stosunki 
ścisłe z dworem i otoczeniem papieskiem, poda
wały nawet to  wystąpienie jako niewątpliwe, 
a nkwczesnem je znajdowali ci tylko doradcy, 
którzy są przeciwni wszelkiemu z Moskwą za
darciu, przeto, jak powiadają, że Włochy są 
ściśle sprzymierzone z Anglią, i mogą być la
da chwila wplątane w wojnę która wybuchnie 
między Anglikami a Moskalami, i o której są 
już niezawodne wiadomości, iż przybierze ol
brzymie rozmiary. Niepoprawni ci w swojem 
zaślepienin fanatycy przekonani są, że Moskwa 
uderzy wtedy na Włochy i przywróci władzę 
doczesną Ojca świętemu, i dlatego życzą nie 
drażnić Moskwy... Trndno przypuszczać, aby 
światły Leon X III. dawał wiarę takim dzie
ciństwom, i zapewne ważniejsze kierowały nim 
względy. Cóźkolwiekbądź, to pewna, iż nadzie
je aasze tym razem jak zawsze zawiedzione zo
stały, i że minęła znown wyborna, nieoceniona 
sposobność ujęcia się za kościołem polskim i u- 
nią, i taka nie rychło wróci, gdyż inny kon- 
systorz nastąpi chyba aż w końcu czerwca, a 
w czerwcu okoliczności się zmienią, i zapewne 
słowo papieskie jnż tego wrażenia nie uczyni. 
Zamiast więc protestować przeciwko prześlado
waniu wiary katolickiej i narodowości polskiej, 
papież we wczorajszej allokucji — która nie
wiadomo jeszcze czy dziś wieczór się ukaże, 
lub wcale ogłoszona nie będzie — przemówił 
przeciwko założenia pomnika dla W iktora E- 
manuela na Kapitolu, i zbijał mowę, przez p. 
Correntego napisaną, a przez p. Depretisa wy
głoszoną. Nie będę się dłużej o tej allokncji 
rozpisywał, bo uaród nasz m&ło mogą obcho
dzić czysto polityczne żale wobec cierpień ludu 
naszego umęczonego za wiarę, i który powinien, 
jak  się zdaje, wyglądać jnż jedynie od Boga 
pokrzepienia i pociechy, jakich się doczekać nie 
może od zienlskich jego zastępców.

Na tymże konsystorzn, wśród wielu innych 
pasterzy, Ojciec święty zamianował areybisku- 
pem lwowskim obrządku ruskiego ks. Sylwestra 
Sembratowicza; arcybiskupem lwowskim obrząd
ku łacińskiego księdza Seweryna Morawskiego; 
biskupem stanisławowskim obrządku ruskiego 
ks. Juliana Pełłesza. Nakoniec nadał paliusz o- 
bu kościołom metropolitalnym lwowskim, ru
skiemu i łacińskiemu.

Sędziwy Domejko oczekiwany jest w Rzy
mie.

Żadnych ceremonij papieskich wielkotygo
dniowych i wielkanocnych tego roku uie bę 
dzie.

Towarzystwo św. Cyryla i Melodio.
Wychodzące od niedawna pod tytułem Mir 

pismo szczerze ruskie, podaje projekt, którego 
szlachetna tendencja zjednać musi inicjatorom 
projektu uznanie i poklask powszechny.

„Z uwagi — powiada to pismo — źe na po
la wydawnictwa dziełek dla Indu pracują roz
liczne towarzystwa, a więc i w rozlicznych, 
często niezgodnych lab wręcz przeciwnych kie 
rankach; z nwagi, że nadto sposobem przemy
canym dostają się do rąk Indu en maege dzieła 
z źródeł podejrzanych i o treści niezdrowej, że 
zachodzi przeto potrzeba pewnej kontroli: — 
proponujemy organizację osobnego towarzystwa 
dla wydawnictwa dziełek ludowych na podsta 
wie następujących zasad głów nych:

Celem towarzystwa je s t ; a) zakładanie czy 
telni według pewnych, potrzebom ludu naszego 
odpowiednich norm ; b) moralne i materjalne po
pieranie czytelni wiejskich; c) zatwierdzanie i 
zalecanie takich jedynie książek, które mogą 
zdrowo wpłynąć na nmysł i ducha narodu wiej 
skiego; d) prowadzić surową kontrolę nad bi 
biotekami czytelni i odbywającemi się tam od 
czytami.

Towarzystwo to pod nazwą „św. Cyryla i 
Metodego" ma zostawać pod protektoratem ks. 
metropolity ruskiego i biskupów. Do komitetu, 
który miałby się zająć wprowadzeniem powyż
szego projektu w życie, mają być powołani de
legaci wszystkich istniejących w kraju towa
rzystw dla oświaty ludowej, zajmujących się 
wydawnictwem dzieł i pism perjodycznych lu
dowych."

Skoro Mir zapowiada, iż to przedsięwzię
cie ma zostawać pod dostojną opieką biskupów 
ruskich, to upatrywać w uiem należy dalsze 
tylko rozwinięcie tej samej myśli, z której wy
nikły  bractwa wstrzemięźliwości. O ile jednak 
ze szlachetnych pobudek poczęta walka ducho
wieństwa ruskiego przeciwko pijaństwu ludu 
wyzyskaną została ku celom politycznym, za
wistnym pokojowi społecznemu w kraju, o tyle 
projektowane stowarzyszenie „św. Cyryla i Me
todego" będzie zapewne starało się usunąć z 
akcji na tern polu walkę społeczną. Tak pojmu
jąc zamiar w Mirze wyłuszczonego projektu, 
witamy go uajżyczliwiej. Do dzieła!

co

Sposoby ratowania rolnictwa 
austrjackiego.

(Dokończeni*.)
Pozostaje nam jeszcze do podniesienia^ 

dr. P iła t o .podwyższeniu importowych ceł od 
produktów rolniczych" pisze. Dr. P iła t wspo
mina o wniesionym niedawno projekcie rządo
wym w tej sprawie, i powiada: „Przedłożenie 
to UZMadnia sfera decydująca świeźem ukształ
towaniem się konkureneji zagranicznej i pod' 
wyżaleniem ceł w Niemczech i Francji, uznaje 
przeto konieczność większej ochrony dla au- 
strjackiego rolnictwa w jego położenia obecnem 
a zarazem i możliwość niyczenia ma tej opiek;

każdego czasu, nie czekając ua finalne ułożenie 
się stosunków cłowych niemieckich i franenz- 
kich. Nie potrzebujemy więc wzywać w tej mie
rze do dawania rychłej pomocy rolnictwn, < zaj
miemy się jeno krótkim rozbiorem zarzutów 
przeciw cłom rolniczym, a względnie przeciw 
podwyższenia onych w Austro-Węgrzech (gdyż 
już w r. 1882. zaprowadzone zostały cła mię
dzy innemi i od wielu płodów rolniczych; p. r )

Zarzaty skrajnej szkoły wolnohandlowej 
przeciw cłom ochronnym możemy snadno poini 
nąć. Polityka handlowa w praktyce w iel) jej 
astępstw robiła, ale nigdy ślepo za nią nie szła, 
gdyż nie mogła sakryfikować interesów własne
go gospodarstwa społecznego. Świeże dzieje e- 
ko lomiczne i teraźniejsza, na doświadczenia o- 
prala nauka umiejętna zupełnie zbiły ową teo- 
rję abstrakcyjną. W toku ostatnich lat dziesię
ciu powszechnie tak  w teorji jak w praktycznej 
polityce przyjęto za aksjomat, że życie gospo
darcze w obrębie pewnego państwa uważać na
leży za kompleks organiczny, którego stosunki 
na zewnątrz nie jedynie ze stanowiska najtań
szego z&kupna w każdym danym razie, ale we 
dług oddziaływania ich na ogół owego ciała go 
spodarczego oceniać należy. Co do wyboru środ
ków w obecnem położeniu, nie mogła by nawet 
rozstrzygać różnica w zapatrywaniach teorety 
cznych, — można być w zasadzie za wolnością 
handlową lab za cłami ochronnemi, ale na każdy 
sposób uznać się musi, że skoro inne państwa 
dowóz płodów rolniczych do swoich terryto- 
rjów, znacznem podwyższeniem ceł utrudnić u- 
siłują, mnszą także Austro-Węgry, graniczące 
od zachodu z państwami, odcinającemi się mu- 
rem ceł, a od wschodu z potężnemi krajami 
koiikurencyjnemi, poniewoli podwyższyć także 
cła importowe na swojej granicy, aby ile mo
żności przeszkodzić zalaniu własnej targowicy 
płodami obcemi, przez tam te państwa odpchnię- 
temi, a swojską prodnkcję, która w skutek oue- 
go podwyższenia ceł odbyt za granicę traci, 
dać odszkodowanie na targowicach swojskich.

Niektórzy, aznając w ogóle dopuszczalność 
ceł ochronnych dla produkcji swojskiej, zaprze- 
przeczają jednak potrzeby takiej ochrony pło
dów rolniczych, wskazując, że co do tych to
warów różnica w kosztach przewozu daje swoj
skiemu producentowi jako bliższemu targowicy, 
preferencję przed bardziej oddalonym producen
tem zagranicznym. Była w tern niegdyś zupełna 
racja; ale wobec niniejszego rozwoju komnnika- 
cyj, nadzwyczajnego potanienia transportu i ol
brzymiej różnicy między kosztami produkcji za
morskich krajów konkurencyjnych i wschodniej 
Rosji a. kosztami produkcji anstro-węgierskiego 
i w ogóle europejskiego rolnictwa, racja ta  z 
kretesem upadła. I  owszem przyznać należy, że 
jeżeli kiedy cło ochronne jest dopuszczalnym, 
to w danym tn wypadku, gdy chodzi o wyró 
wnanie a raczej o zniżenie jawnej, namacalnej 
i wcale znacznej różnicy w kosztach piodukcji, 
której to różnicy koszta transportu nie usuwa
ją, i która uie w wadliwości produkcji tutejszej 
aie co do zagranicy w źyźności ziemi dotych
czas dziewiczej, a co do Austro-Węgier w nie 
skończenie większem obciążeniu ma swoje źródło.

Inny zarzut odnosi się do skutków ceł. Po 
wiadają, że jeśli cło ma dać swojskiej produk
cji ochronę, to produkt podrożeć musi; a w t a 
kim razie cło jest szkodliwe, bo trafia ogół ja 
ko konsumenta, a zwłaszcza uboższe klasy 
zmusza do ograniczenia i upośledzania swojej kon- 
sumeji. Otóż trndno z góry napewne powie* 
dzieć, czy i o ile cło w pewnej wysokości pod
wyższy c J ię  obłożonego niem produktu. Zale
ży to ras  od wysokości cła, z k tórą się też 
prawdopodobieństwo podskoczenia ceny wzma
ga, a powtóre od stosunków konkurencji na o- 
toczonej szrankami cłowemi targowicy, a po
średnio i od wpływn innych targowic. Mimo 
cła może cena pozostać niezmieniona albo na
wet się zniżyć, jeżeli na targowicę przybędą 
przeważnie konkurenci, którzy cło na siebie 
wziąć, a zatem produkt po cenie, niewliczają 
cej cła, a nawet po niższej dać zdołają. W 
przeciwnym razie cena, jeżeli jej konkurencja 
swojskich producentów w skutek zniżenia ko 
sztów produkcji, tańszych frachtów itp. nie po
wstrzyma, moi-e podskoczyć, a to o część cła a 
nawet o całą onego kwotę

Ustanowione w r. 1882. cło nie sprowadzi
ło podskoczenia cen. Zagraniczna konkurencja z 
łatwością wzięła je na swoje barki, tem bar
dziej, że kwotę cła wielorako powetowały jej 
znaczno zniżenia taryf kolejowych, jakie od ko 
lei swoich i austrjackich otrzymała. Nadto po 
siada Rumunia do czerwca roku przyszłego 
prawo wolnego od ceł importu zboża do Austro- 
Węgier, z którego też prawa sowicie korzysta. 
Z drugiej strony widzieliśmy, w jakim stanie 
znajduje się tutejsze rolnictwo, a zatem owe 
cło dostatecznie ochronić go nie sdołało.

Pytanie zatem : jaki będzie skutek zamie 
rzonego podwyższenia ceł, czy i o ile ceny pod
skoczą. Otóż należy się spodziewać, źe podwo 
jenie albo potrojenie cła juśeić znacznie uszczu
plić albo i całkiem zniszczyć może zyski, jakie 
by obcy konkurenci bez niego na tutejszych ta r
gowicach mieli, że zatem import znacznie zre 
dnkować, a swojskiej produkcji odbyt znacznie u 
iatw ić zdoła, zwłaszcza gdyby też wolność eło- 
wa dla Rumunii nstała.

Wszelako zważyć należy, iż nowe podwyż
szenia ceł we Francji i Niemczech eksport tu 
tejszy z tamtejszych targowic po największej 
części wykluczą, i że te produkta nie dadzą u- 
paść podaży na targowicach tutejszych. Będzie 
my musieli (tj. Anstro-W ęgry) nadal eksport 
nasz ograniczyć do najprzedniejszych gatunków, 
które są za granicą poszukiwane i wyżej pła
cone, a zatem cło złgraniczne wytrzymać zdo 
łają, a nawet z powodu cła w cenie podsko
czą — reszta pozostanie dla swojskiej konsum 
cji. Wątpliwem przeto jest, aby płody rolnicze 
wewnątrz Austro-W ęgier podrożały, a na ka
żdy sposób nie podrożeją o tyle, ile cło wyno 
sić będzie. Jeszcze mniej obawiać się należy 
podrożenia mąki i chleba do miary wysokości 
cła, wiadomo bowiem, że cena ich nie zawsze 
stosaja się do wysokości c e n y  zboża, ale żeone w 
góle jak wszelkie fabrykaty więcej stałości w 
cenach okaznją; i na cenę mąki i chleba, prócz 
ceny surowego ziarna, w znacznej mierze Wpły
wają też koszta produkcyjne, tudzież stosunki 
konkurencji miejscowej.

Ale dajmy na to, iżby skutkiem podwyż 
szenia cła podskoczyły ceny ochranianych pło
dów i ich przetworów — to zaszłaby właśnie 
sposobność do praktycznego uwydatnienia soli
darności interesów, która tak często poduoszont; 
bywa na rzecz innych gospodarstwa społecznego 
gałęzi. Tę solidarność rolnictwo austrjackie za
wsze uznawało, i przystawało na żądaną dla 
reszty gałęzi produkcji ochronę cłową, jakkol
wiek na rolnictwo po największej części spa
dają nieuchronne skutki podwyższenia ceł. Ma 
więc i rolnictwo prawo odwoływać się do tę 
solidarności w chwili, gdy przebywa ciężki, 
kryzys, która zagraża egzystencji całego rolnic

twa, obejmującego w Austrji przeszło 56 prc. 
a w całej monarchii dwie trzecie ogółu ludno
ści, a to egzystencji wielkich i małych posia
daczy i dsierzawców, a pośrednio także pomoc
ników i najemników i ich rodzin!

I jeszcze jedna uwaga. Ponieważ konku
rencją zamorską i rosyjską zarówno są zagro
żone państwa środkowej i zachodniej Europy, 
powstała więc myśl, aby one wszystkie lnb kilka 
z nich ntworzyły unię cłową, któraby się od 
wszelkich konkurentów rolniczych, tudzież od 
areyprzemysłowej Anglii wysokiemi cłami rolni- 
czerni i przemysłowemi odgraniczyła, przyczem 
mogłyby pozostać umiarkowane cła pomiędzy 
państwami tej nnii. Myśl tę szczegółowo wyło 
żył był Peez już w r. 1881., podnoszono ją na 
stępnie wielorako z ograniczeniem na Austro- 
Węgry i Niemcy, a ostataiemi czasy poruszono 
ją  w węgierskiej Izbie posłów, a niemal równo- 
cześn!e Brentano w Sztrasburgu w świetnym 
wykładzie , 0  przyszłej polityce handlowej Rze
szy niemieckiej" przemawiał za taką anią po 
między Niemcami, Austro-Węgrami, Rumunią, 
Bułgarją i Serbią.

Pomysł wspólnej obrony przeciw zagrani 
cznej konkurencji i utworzenia wielkiego wspól
nego obszaru zbytu ma z pewnością wiele po
wabu dla rolnictwa austro-węgierskiego — zdaje 
się jednak, że on nateraz taksamo należy do dzie 
dżiny daremnych życzeń, jak myśl powszechnego 
rozbrojenia na polu wojakowem. W państwach, 
które dawniej i obecnie dając przykład pod
wyższenia c e ł , Austro-Węgry do wstępywania 
w też ślady zmuszają, nie widać w decydują
cych sferach żadnej skłonności do podjęcia ta 
kiej polityki handlowej; i pytanie zresztą, czy 
by Austro-Węgry bardzo nie straciły na przy 
stąpieniu do tej unii.

Narazie i na czas jeszcze długi można się 
pocieszać, że Austro-Węgry posiadają rozległy 
kompleks krajów, stojących na tak rozmaitych 
stopniacn gospodarstwa i produkujących w tak 
rozmaitych kiernnkach, iż na daleko większy 
rozmiar zdołają każdej gałęzi produkcji swoj
skie pole odbytu nastręczyć, a więc też do 
owego ideału, jakim jest uzupełniający się wza
jem, unią cłową połączony kompleks krajów, 
daleko bardziej zbliżyć się mogą, niż którekol 
wiek inne państwo zachodniej i środkowej Eu
ropy. Byle tylko swojska targowica dla swoj 
skich gałęzi produkcji ile możuości uchowaną 
była, a podniesiona powyżej solidarność intere 
sów poszczególnych gałęzi produkcji, a odnośnie 
krajów, owe gałęzie produkcji głównie repre
zentujących, w obrębie monarchii pod każdym 
względem rzeczywistością się stała!*

Galicyjski bank hipoteczny.
XVII. Walne zgromadzenie akcjonarjuszów 

Gal. banku hipotecznego, odbyło się dziś przed 
poładniem pod przewodnictwem hr. Włodzimie
rza Borkowskiego, w obecności komisarza rzą
dowego radcy dwom Heilig - Heilingera i nota- 
rjusza p. A. Jasińskiego.

Dyrektor dr. Kolischer odczytuje zamknię
cie rachunków za r. 1884 i statystyczne zesta
wienie czynności oddziała hipotecznego, poczem 
wiceprezydent Rady nadzorczej, dr. Marceli Ma- 
deyski przedstawił sprawozdanie tejże Rady, 
jako spełniającej zarazem obowiązki komisji r e 
wizyjnej.

Ze sprawozdania tego podnosimy następu
jące ważniejsze daty:

N iepom yślne d la  ekonom icznych etosnnków
lata  ubiegłe nie oddziałały szkodliwie na obrót 
interesów banku. Dział interesu zbożowego w 
iliach tarnopolskiej i czerniowieckiej, w poió 
wnaniu z latami dawniejszemi, niedopisał wpraw
dzie w roku ubiegłym, lecz pomimo to, wynik 
ogólny z obrotu interesów banka okazał z koń 
cem grudnia 1884. r . dochód czysty, wyższy o 
6.742 złr. 10 ct., niż był w r. 1883.

W dziale hipotecznym zrealizowano w cią
ga roka ubiegłego pożyczek 214 w sumie ogól 
nej 3,630 600 z ł r , a to w 5 proc. listach hip. 
premiowanych 2,249.500 złr., a w 5-prct. nie- 
premiowanych 1,381.100 złr., z których to po- 
yczek spłacono w drodze konwersji pożyczek 

w 6-prct. listach Banku hip. 1,147.117 (centy 
opnszczamy), innych zakładów finansowych 
656.412 złr., razem 1,603.530 złr. — Z końcem 
grndnia 1884. r. stan listów hipotecznych w o 
biegu będących wynosił 28,241.900 złr.

Dochód w procentach z działu hipoteczne
go uczynił w r. 1884 kwotę 244.490 złr., zmniej
szył się przeto od roku poprzedniego o kwotę 
10 668 złr., jakkolwiek sama pożyczek hipote
cznych podniosła się w r. 1884 o snmę 365.000 
złr. Ubytek ten w dochodzie jest wynikiem 
konwersji pożyczek z 6 pret. na 5-prct. listy 
hipoteczne i o b n i ż e n i a  p r o w i z j i  b a n k u  
na  k o r z y ś ć  d ł u ż n i k ó w .

Raty bieżące od pożyczek hipotecznych 
wpływają dosyć regularnie i dyrekcja uważa, 
aby o ile możności nie dopuszczać zaległości, da
wniejsze zieś ściągać w stosownej chwili.

Ż końcem r. 1883. posiadał bank 40 nieru
chomości nabytych drogą licytacji przymusowej, 
w ciągu r. 1884. sprzedano jeden majątek ziem 
ski, jedną realność we Lwowie, jedną małomiej
ską na prowincji i trzy  realności miejskie. 
Sprzedaże te przyczyniły stratę  31.340 złr., od
pisaną z dochodów bieżących, a natomiast od 
zyskano kwotę 10.854 złr., która w bilansie r. 
1883. tytułem stra t na hipotekach odpisaną 
była.

Stosunek obciążenia hipotek wynosi przy 
dobrach ziemskich 47 16, przy realnościach we 
Lwowie 45-33, na prowincji niespełna 44 pro 
centu ich wartości Chociaż jednak Bank hip. 
przy udzielaniu pożyczek nie sięga dozwolonej 
mu statutam i wysokości obciążenia hipotek do 
50 procentu, zdarzają się mimo to wypadki, źe 
gdy dłużnik popadnie w zaległości zuaczniej 
sze a hipoteka w ciągu egzekucji ulegnie nie
zwykłej deterjoracji, wierzytelność bankn nie 
znajduje pokrycia w całej swej wysokości. Przy 
powolności naszej procednry egzekucyjnej i praw 
dziwej niemocy wierzyciela wobec nierzetelnego 
dłnżnika, wypadki takie, jakkolwiek rzadkie, 
są jednak nie do uniknienia.

W oddziale handlowym tok interesów był 
noi malnym, a z porównania bilansów banku z 
ostatnich lat trzech, okazaje się zysk czysty z 
obrotu niemal ten sam rok rocznie, z drobną 
tylko różnicą, kilku tysięcy mniej lub więcej, 
co przy krociowej nadwyżce dochodów prawie 
nie wpływa na zmianę toku interesów. Jedno 
stajność taka świadczy owszem jak najlepiej o 
działalności zarządu instytucji, dowodzi bowiem 
iż umiał on zyskać sumiennem postępowaniem 
w poruczonych interesach, ogólne zaufanie pu
bliczności, skoro ani klęski elementarne, ani 
pogorszenie ogólne targów pieniężnych, ani aa- 
stój handlowy, nie zdołały spowodować ujmy 
w dochodach banku.

Obrót kasowy w zakładzie głównym i trzech 
filiach bankn wynosił 123,529.775 złr. Portfej

wekslowy w porównaniu z r. 1883 zmniejszył 
się prawie o jeden milion z łr .; wobec bowiem 
licznych upadłości uawet znaczniejszych firm w 
kraju, i nakazanej ostrożności przy ogólnej sy 
tuacji targów pieniężnych, zarząd banka uwa
żał za stosowne ścieśnić kredyt wekslowy.

Fundusz rezerwowy wynosił z końcem gru
dnia 1884 r. 480.436 złr., wzrósł zatem w po
równaniu z rokiem 1883 o kwotę 42 192 z ł r .— 
Po doliczeniu zaś do niego kwoty 24,387 zł. z 
zysku roku ubiegłego, wraz z procentem bie
żącym 4 pret. wynosić będzie z końcem r. 1885
525.000 złr. t. j. więcaj niż '/„ kapitału akcyj
nego.

Dochód brutto w r. 1884 przedstawia zna
komitą cyfrę 931.746, t. j. prawie trzecią część 
kapitału akcyjnego, co dowodzi niezmiernie 
rozgałęzioną sferę interesów, skoro pomimo zni
żenia stopy procentowej, tak wysoki okazał się 
zarobek.

Na raehnnku s tra t w oddziale handlowym 
mieści się 77.197 złr. 78 ct., w cyfrze tej je
dnak objęta jest kwota 13.136 złr. 15 ct. odpi
sana z szacunku realności bankowych, niebędą- 
ca przeto stra tą  w ścisłem znaczeniu, jak ra 
czej procentualnem umorzeniem kapitału w bu
dynkach inwestowanego. Inne niedobory wyni
kły w skntek upadłości kilku majętnych dzie
rżawców na Podolu i Bukowinie, a wreszcie 
smutny wypadek w Tarnopolu (samobójstwo ka
sjera filii), wykrył brak walorów w tamtejszej 
kasie, na 7062 złr. 86 cnt.

Czysty zysk z r. 1884 wynosi 395.741 złr. 
79 ct., po odtrąceniu zaś zysku w kwocie 1871 
złr. 62 ct. (przeniesionego z r. 1883) pozostaje 
393 870 złr. 17 ct.

W d. 1. stycznia 1885 wypłacono już akcjo- 
narjuszom na rachunek dywidendy 5 pret., czyli
150.000 złr. Pozostała reszta 243.870 złr. 17 
ct., z której przypada:
8 pret. tantjemy dla Rady nadzorczej 19509 61 
4 pret. dyrekcji 9754 80
4 pret. arzędnikom 9754-81

razem złr. 39019 22 
Do funduszu rezerwowego, zgodnie z pro

pozycją Rady nadzorczej, nchwalono wnieść złr. 
24.387-02, po odtrąceniu których i doliczeniu 
zysku przeniesionego z r. 1883 w kwocie 1871 
złr. 62 ct., z resztującej samy 182.335 zir. 55 
ct., uchwala Zgromadzenie po 12 złr. superdy- 
widendy na akcję, czyli ogółem 180.000 złr. — 
a zostającą nadwyżkę 2335 złr. 55 ct. poleca 
przenieść do rachunkn z r. 1885.

W myśl §. 61 statutów postawiono n i  po- 
rządkn dziennym ustanowienie wynagrodzenia 
za czynności członków Rady nadzorczej. Gdy 
jednakże w ostatnich czasach nie zaszło nic ta 
kiego, coby wpłynąć mogło na zmianę obecnych 
warunków, uchwalono pozostawienie ich uadal 
w dotychczasowej wysokości.

Na waknjące miejsca członków Rady nad
zorczej wybrani zostali jedaomyślnie (714 gło
sów) pp, hr. Wład. Badeni i Emil Torosiewicz, 

Fundusz emerytalny urzędników Banku hi- 
poteczueg > wynosi obecnie 209 700 złr. przewa
żnie w listach hipotecznych, a częściowo w lo
sach z r. 1860 i 1854 Do funduszu tego przy
czynia się bank coroczną dopłatą 6000 złr.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, prze
wodniczący zamknął posiedzenie o godzinie 
wpół do 12. w południe.

Sprawy sądowe.
T a r n ó w ,  27. marca. 

(Ossustwo na szkodę kasy oszczędności). 
Mnożąc* a ę z każdym rakiem ilość oszustw, 

dokonywanych na szkolę finansowych instytucyj pu
blicznych, wskazują z jednej strony na nizki stan 
moralności, w niektórych warstwach społeczeństwa, 
a z drogiej naprowadza na myśl, żs zarządy o- 
wych instytucyj nie spełniają obowiązków swoleh 
z konieczną przy sprawach pieniężnych ostrożno
ścią. Każącego dowodu twierdzeń powyższych do
starczyła w tych dniach tarnowska o. k. prokura
toria wystąpiła bowiem praed sądem przysięgłych 
z faktami, których prawdziwość, nienlegająoa jnż 
żadnej wątpliwoiei, nie do uwierzenia się przecież 
być zdaje. Oto przebieg sprawy całej, skreślony 
treściwie na podstawie aktn oskarżenia o. k. pro- 
knratorji przeciw Salomonowi Silberm&nowi, jego 
żonie M rli i Władysławowi Jezierskiemu, oraz we
dług przebiega rozprawy odbytej przed sądem przy
sięgłych w dniach cd 20. do 24. maroa b. r.

Jeszcze w r. 1881 powstała tu ta j szajka o n u -  
stów, złożona z wymienionego wyżej Sdbermana, 
ubogiego szewca, Sash e Spsrbera, szynkarza, i H er
mana ; spółka ta  trudniła się zaciąganiem pożyczek 
w tutejszej kasie o-zczęinoścl, i to na weksle i  
fałszywemi lub nie mającemi pokrycia podpisami. 
Pierwszy sna!sz ony websal na 180 zł. podano we 
września 1881, następnie zaś aż do chwili wdroże
nia śledztwa, tj. do 31. sierpnia 1883 podniesiono 
z kasy w 34 stwierdsonych wypadkach przynaj
mniej 8552 z ł , zaś w 9 wypadkach falsyfikaty 
weksli nosiły fałszywe legalizacje.

Oszuści, chcąc zaciągnąć pożyczkę, pisali żą
dane zawęzi przuz zarząd kasy „wyjaśnienia* s ta 
nu majątkowego w ten sposób, że wstawiali naswl- 
»ka osób zamożnych, właścicieli realności itp. i 
takowe z i  pośrednictwem W ładysława Jesierskiego 
(18 lat), pisarzs dcienntgc sa  15 zł. mlesięozuie U 
notariusza i bnm istrza ówczesnego p. Aleksandra 
Wisłockiego, podsuwali temuż burmistrzowi do pod- 
pisn. Następnie wyskrobywali nazwiska pierwotne, 
a wpisywali inue, osób (samych żydów) nie m ają
cych, jak twierdzi oskarżenie, żadnego majątku, na
wet zwykłych żebraków, niepełnoletnich lub i nie
istniejących. Do wyjaśnień tych załączali weksle, 
na których umieszczali te drugie nazwiska, albo 
fałszowane albo od osób niemająeyah żadnego m a
jątku pochodzące. W eksle takie p deuwał Jezier
ski po napisaniu fałssywej legalizacji do podpisu 
notarjnszowi, przybijał pieczęć, nie spisując proto
kołów legalizacyjnych, za co otrzymywał 1 zł. do 
1-50 ct. nagrody. Następnie spółka podawała owa 
weksle wraz z wyjaśnieniami dyrekcji kaBy, ze 
śmiałością która, jak  mówi oskarżenie „równała 
dę  chyba graniczącemu se złą wolą niedbalstwu n- 
rzędników tej kasy, którzy widocznych powyźssych 
skr.bau  nie spostrzegli" i różyczki rzecsywiiole u- 
dzielali. Nie zastosowano tu także §. 41 regula
minu i zwykle podpisu asygnaoji od strony nie 
żądano.

Dziwna rzecz również, żs i eonzorowie nie spo
strzegli owyeh f*ł*zerstw, a nawet inspektor poli
cji, którego opinii o stanie majątkowym dłużników 
ze strony kasy i urzędu gminnego żądano, zado- 
walniał się opinią tajnego ąjeuta, żyda. Pieniądze 
podnosili spóluioy, ich żony, np. Silbermanowa, lub 
przyjaciele, z których jednego nawet, gdy szedł po 
pieniądze, nkostinmowano, aby zbyt rażąoo jako 
żebrak nie wyglądał.

.Rzeczywistej liczby, mówi oskarżenie, sfał
szowanych w ten sposób weksli i spólników Salo
mona Sllbermana, śledztwo mimo dłngiego trw ania 
i usilnych starań  wykryć nie zdołało, albowiem jak  
się to z zeznań Mojżessa Kahanego. jednego z cen-



rów kasy oszczędności okazuje, dyrekcja tejźa 
isy uchwaliła po wykrycia falszer.tw  a* jego 

» niosek, by nie robić trafności przy wykupywania 
*ekili, chociażby podpisy byiy fałsrywemi, a nawet 
»łęczyia temuż Kohanemn spis podejrzanych wek 
•ki, który sądowi nieznanym pozostał (w czasie 

izprawy. dyrektor kasy owemu wtęozenio spisa 
[frzeosyl/* i tenż > Kohane sam i przez policją miej 
"'ą upominał podejrzanych dłużników, by weksle 

acili, wskutek esege wykupiono pad wrażeniem 
Więzienia Silbermcna takich weksli za kilka ty 
lęoy reńskich, które plącącym wydane i dla śle- 
itwa stracone zostaiy.

Nie można byio również stwierdzić, ile weksli 
•/ło fałszywie zalegalizowanych, gdyż w wielu wy
nikach sprawdzonego fałszerstw a, kilka ra t  zo- 

'tało już npł conyoh, pierwotne weksle, prawdopo
dobnie legalizowane, zostały płacącym a niezna- 
iym osobom powydawanemi, a w aktach ka- 
;y zaś, jak tsgo protokół komisji sądowej z 21 

25 czerwca 1884 dowodzi, śladu takiej legali 
Acji doszukać się nie można."

Nie zawiadomiła więc dyrekcja kasy c. k. pro- 
uratorji o oszustwach, dopiero gdy opinia w mie 
'tie juź głośno nazwiska oszustów wymieniała, u- 
iekł Silberman i Sperber, a trzeci spólnlk, Gert 
r sam się dnia 31. sierpnia 1883 zgtosii do pro- 
Uratorji i przedstawił się jako p o s z k o d o w a -  
y przez tamtych. Wysłano natychmiast do policji 

Hambnrgn telegram z żądaniem przytrzymania 
•ba zbiegłych, w skntek czego Silberman, posiada- 
jcy jnż b.let okrętowy do Nowego Jo rkn  z odjaz- 

l«n 1. wrzsśnia, przytrzymanym i następnie tur ej- 
•tama sądowi wydanym został, podeza* g i j  Sper- 
ksra już ująć nie zdołane —  nelekł podobno do 
Londynu.

Na wiadomość o schwytania Silbermasa, zaikł 
•howu Gertler, i dotychezai nie został wyśledzony, 
*0ajduje się prawdopodobnie w Rosji.

Ta ucieezka Sperbera i G ertlera sta ła  się prze- 
tk o d ą  w wykryciu udziału Silbermana we wszyBt- 
kich oszustwach i przyczyną, że wobec uporosywe- 
to  wypierania się tegoż obwinionego, oskarżenia 
•graniczyło się na zarsuoenin mu udziałn tylko w 
13 wypadkach oszustwa, co do których wybitne 
iowody jsgo winy uzyskać zdołano, a w których 

13 wypadkach, podano do kasy oszczędności o 
tożyczki w łącznej kwocie 4090 sł., zaś uzyskano 
i* w łącznej kwocie 2510 zł.

Na podstawie wyników śledztwa oskarżyła c. k. 
Płoknratorja S. S i l b e r m a n a  o zbrodnię osnn- 
•twa z §§. 197.199 d 200, 201 a. d. u. k , Wł.

e z i e r s k i e g o  o zbrodnię osznstwa z §§. 107, 
199 d ,  200 n. k. i Hirlę S i l b a r m a n o w ą  o 
-brednię współwiay w oszustwie z §§. 5, 197, 200, 
łOl,a. d., n k., — a sędziowie przysięgli po wy 
■c tkanin w czasie rozprawy przeszło 30 świadków, 

“Jstawione co do owych zbrodni 22 pytania za
twierdzili. Na tej podstawie Trybunał skazał Sil 
h rm a ta  ua S lat, Jezierskiego na 1 */a roku, a Sil- 
W manową na 2 miesiące więzienia.

Dziwnem się jednak musi wydać, źe między 
podnoszącymi owe pożyozkl, którzy według oska 
•żenią ( itr . 15), są ladzie biedni, nie mający ża
lnego majątku — na wezwanie p. M, Kohanego, 
tncora , znalanło się wielu (str. 7), wyknpnjących 
•tłszywe weksle za kilka tysięcy zł., zkąd to oni 
klęli pieniądze?

K asa oszczędności jednak pomimo to wszystko 
Przetrwała c rłą  bnrzę szczęśliwie, zaufanie w;dv- 
Żnio posiada wielkie, a czego się eieszyó nalsiy  
(wydział i dyrekcja jnż są inne), lecz z drng.ej 
•trony nie zaszkodzi moie na przyszłość większa 
•itrożność, a przedewszystkiem ioLle trzymanie się 
5§. sta tn tn  i regulaminu Zwracamy przy tej spo- 
'•bnuścl uwagę wydziału tejże kasy au §. 47 sta- 
Htu, według którego komisarz rządowy ciągłą ma 
kleć wiedzę o tokn spraw, o stanie kasy i całym 
•krocie zakłada, a nadto obowiązkiem jego jest 
'•nwać nad dokładnem dopełnieniom statntów, w 
łtórym to względzie jego znowu nwadae §. 31. po- 
koamy w tym oeln, aby końcowy ustęp tego §. o 
Pieniężnych stosunkach dyrektorów do zakładu był

* „Ogniwo* stowarzyszenie bratniej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców liczyło w roku u 
biegłym 110 członków, funduszu 3631 zł. E  fan 
dassa inwalidów i wdów wydano 75 zł., z fundu 
ssu zapomogowego 237 t l , z stypendyjnego 158 sł 
Fnndnsz rezerwowy wynosi 151 sł. Dyrektorem 
wybrany został p. Sembratowicz, skarbnikiem p. 
Flaszyfiski, sekretarz Wojciechowski.

* W Wygodzie otw artą zostanie stacja tele
grafu.

* Dar. Cosara udzielił gminie Sadzawki, w po 
wiecie skałackim, na budowę szkoły zapomogi w 
kwocie 100 zi.

* Wyuaz zmarłych we Lwowie W 12. tygo 
dniu od 15. do 21. msrea 1885 : Ilość zmarłych 
69 męzczyzu, 42 kobiet, razem 111 ; o 12 więcej 
jak  w ze: złym tygodniu, średnia dzienna śmiertel
ność 15 9; śmiertelność roczna 49‘2 na 1000 mie- 
szkańcó w.

Zmarło na ospę 11, na dyfcerję 3, na gru- 
żlioę 29, na zapalenie przewodu oddechowego 
18, na biegunkę 1, na śmierć gwałtowną 2, na 
inne choroby 48.

* Jutro we środę d. 1. kw ietnia: św. Hugona; 
św. Prep. Oteo.

* W ystiw a szkiców, obrazów i rzeźb na rzecz
wdowy i sierot po bł. p. Redlicbu, otw arta codzisn
nie od 10. rano do 5. popoł. w lokalnośclach „K o
ła", pl Marjacki 1 9 na czas krótki. Wstęp 20 
et. nie kładąc tamy dobroczynności.

* Muzeum zakładn narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu s as od 

5 we wtorek i prątek. Wcjścio bezpłatne.
Muzeum im OzIeduszyGhich otwarte w ni-o 

dzielę od godz. 10. do 1., w środę i zobotę od 
11. do 3.

Muzsdm U ‘Z m y s ło w a  w ratuszu coaz sunie 
od godz. 9. lo 6 .; w ponieisiałsk 50 et. w inna 
dnie 30 st.

J

o i ś 1 e przestrzegany.

■ itjicm  i laniejscoia.
Dnia 31. marca.

t * Stan pewietrzą. Obserwaterjum szkoły poll 
'••hniuznej donosi:

Dzień wczorajszy był pogodny przy czystem 
bawię niebie i w .etrze wschodnim, dziś z rana 
gięliśmy mgłę mniej silną. Srodnla tem peratura 
•kia była -f- 5 ,“, najwyższa -+- 10,°, najniższa w

-  0,°, C.
i tempe- 

zachmn- 
powolnle

Przy wietrze o zmiennym kiernnkn 
^turze średniej dnia około -f- 5 , ' C.
^ s i e  się powiększa, wilgoć powietrza 
*żrasta, jeszeze pogodnie.

W czorajsze zaćmienie księżyca mogło być w 
‘łym prawie przebiega »wojem według podanych 

H dniu 28. marca dat w Gae. N ar. spostrzegane, 
^żmgiony w oz«śoi wldekrąg na wschodzie pozwą 
(V tylko przy znajomości miejsca wsehodu ksie- 
*>ca, dostrzedz wschód tegoż. Słońce zostało kró- 
4 i ozas przed zachodem zakryte chmurą.

* D e p u ta ta  właścicieli większych posiadłośei 
•'-Wodn stanisławowskiego, z kilkunastu członków 
'••żona, pod przewodniotwem m arszałka Brykczyń- 
|tlogo, przybyła wczoraj do Lwowa, w celu przy
ję ła  biskupa ks. Peiesza i przedstawia się dzisiaj
•• biskupowi w strojach narodowych.
* Doktorat. Jan  Mar ja  hrabia Drohojowski, 

!°dem z Wasylówki na Podoln rosyjskiem i Juljan
•yłińaki, rodem ze Sznparki w Galicji, kandydat 

Mwokaeki, uzyskał' na tutejszym uniwersytecie sto- 
W*ń doktorów praw.

* Odznaczenie Jak  się dowiadujemy z piem 
'•żrszawskich, jedyny galicyjski wystawca na w y
r w i e  gospodarczo-spożywczej, p. Czyński z Jaro-

żwia, otrzymał za wyrób pierników, najwyższą z 
5,^*ielanyoh nagród, t. t. list pochwalny 1. klasy.

», w Galicji, gdzie wyroby p. Czyńskiego odda- 
'rha cieszą się zasłużoną wziętością, zaszczytne to 
Z n aczen ie  nie jest woale niespodzianką.
, * Z K oła l i te ra c k ie g o . Najbliższe zebranie 
/barzysk ie  „K eta", odbędzie się we środę t. j. 
•la 1. kwietnia o godz. 7 */, wieczorem.

j * Z Izby sądowe]. Wczoraj staw ał przed są- 
:®ż» przysięgłych Ja d  Gorynowicz, budowniczy, o- 
Ażrzony o zbrodnię osznstwa z §§. 197. i 199. u.
* przez złożenie fałszywej przysięgi w sprawie 

uN e j  przeciw Mojżeszowi Lanoherowi, na szkodę 
?ko ostatniego w kwocie 309 złr. Oskarżonego 
••nił dr. B łaiejowski, a ław a przyzięgtych wydała 
*tdykt naiewinniający.

, * Miauowanla. Rada szkolna krajowa zamia- 
.°bała Grzegorza Pawłucha, rzecz, nanezycielem 
•wiadnjącym stale szkołą filialną w Kapciu, Jó- 

Prokopowicza w Cnenłowoaók, rzecz, nauczy- 
" *sm szkoły etatowej w Wołcniowłe, i Jędrzeja
* ńskiego w Krzywczy,
'° ły  etatowej w Krzywczy.
 ̂ * Sklepiki w iejskie pozakładano w Mycowle i 

..°>żiiiowle, w powiecie sokalzklm, pod życzliwą o- 
l'*hą właściciela tych dóbr i posła do Rady pań- 

pana Hnlimki.

rzecz, nauczycielem

— ( Z )  Stanisławów d. 30. marca. W  nbiegłą 
sobotę została przedstawioną przez bawiący tn  tea tr

Baczyńskiego operetka p. t. „Senator małego 
miasteczka.* — Autorem operetki jest profesor 
tn tejssy  i wiolonczelista p. Krotochwiła. Operetka 
została mile przyjęta, a antora nagrodzono okla
skami i kilkakrotnym wywołaniem. Nadzwyczajnych 
rzeezy nie znaltżJiśmy w operetce, jednak nie mo
żemy powiedzieć, aby była wszelkich zalet pozba
wioną i nie możemy w tej mierze pójść za sądem 
nieprzyjaciół pana K , których krytyka jest aż nad 
to ostrą. Sam sobie zretztą p. K. winien, bo na 
cóż było podpisywać się po i operetką, wiedząc do
brze, że n nas krytyka polega nie na tem co się 
nap sze, ale na tem, kto napisze. Gdyby pod tą  
samą operetką podpisany był Oftsabach, albe Stranss, 
toby ubóstwiano dzido, a tak , to się tylko ram io
nami rn » a .

— Nowy Sącz. Po.zm arłym  w Bochni w r. 
1852 w nbóstwie p. Jnlianle Pressen a, który w 
rokn 1863 był starostą w Wiśnicza i z powodn 
wypadków owego rokn urrąd postradał, pozostały 
godna dziatki Józef, Marja 20 la t 1 K az mira 14 
la t obecnie liczące. Józef ukończywszy szkoły śre
dnie, prsed kilkoma miesiącami do wojska asente- 
rowany, w 13. pulkn tłnży Panienki po s ta ro 
polska bogobojnie wychowane i do pracy nawykłe, 
mimo że znają kompletnie szycie bielizny i snknl 
damskich, w tntejszem ustronnem mieście Nowym 
Sączn z brakn zatrudnienia na krajną nędzę są 
wystawione. Odrywam s'ę do pocmcia obywatelek 
matek Polek, aby raczyły przyjąć w razie potrze
by, które z tych dob.y h dziewcząt do obowiązku, 
a chwilowo przynajmniej łaskawym datkiem jakim 
wesprzeć, bo każda chwila Jest dla tyoh nczciwyck 
chwilą rozpaczy. Zaręczyć mogę, że uczciwą, gor 
llwą pracą i wdzięczneśoią, sowicie wynagrodzą 
ndzielone im łaskawe względy.

— Dziwny wypadek spotkał cesarzową an 
strjacką w Amsterdamie jak  donosi Egyeterten. 
Na placn Rembrandta zbliżył się kn cesarzowej 
Elżbiecie jakiś człowiek s trrszy , przyzwoicie u 
brany i zamierzył się laską na dostojną panią. Ce
sarzowa odparowała wachlarzem. Powstało zbie
gowisko, a gdy towarzysząca cesarzowej dama 
dworska, panna Majlath, oświadczyła obecnym na 
kogo to zamierzył się sprawca, puszczono się sa 
nim w pogoń. Cesarzowa ndała się w najętym po 
wozie do hotelu Amstel, nie odpowiadając z po 
wodn zbytniego wzruszenia, ani słowem na liczne 
pytania poiicyatów o bliższe szczegóły wypadku 
Sprawca którego przyaresztowano, zowie się Leon 
Bindshuyden, jest kupcem, i podał za powód na 
paśsi, iż rozdrażniła go wielka dnma tej pani którą 
od kilkn dni widnje na przechadzkach, mierzącą 
dnmnis i ignorującą przechodniów, tak, jakby co 
najmniej cesarzową była. Gdy mn oświadczono kto 
jest ta  pani, sprawca z przerażenia omal nie po
stradał zmysłów i na klęozkaeh prosił o przeba 
czenie bezmyślnego czynn. Minister spraw we 
wnętrznych i burmistrz Amsterdamu zostali p rzy 
jęci cesarzową na andjencji i prosili w imienia Hol- 
landji i miasta o przebaczenie tak niemiłego wy
padku.

su, taktu  i dowcipu. Nie winimy tym razem dy 
rekejt, która odsprzedała wieezór nie troszcząc się 
co wykonane zost&uie, spodziewamy się jednak, że 
na przyizłość dyrekcja każe sobie przez prywatne 
kom itety , urządzające w teatrze przedstawienia, 
przedkładać dokładne programy do osego ma nie 
tylko prawo, ale i obowiązek.

Bo dodatnkh stron wczorajszego przedstawię 
n!a zaliczamy nokturn sceniczny Copćego „Prze 
chodzień*, utwór pełen serca i poesji odegrany, kon
certowo przez p, Nowakowską I Eapolską, dalej 
arję barytonową z „Verbum, nobile“ odśpiewaną 
werwą przez weterana opery p. Kohlera, który 
złcźyi dowód, że posiada jeszcze głos, jakiegoby 
nie jeden młody mn pozazdrościł, pełną charakteru 
komiczną scenę dziadów ze sztuk' Staszozyka „W ia
ra, Nadzieja i Miłość" z muzyką Noskowskiego (pp. 
Myszkowski i Ruszkowski), nakoaiec hnmorystycz 
ny monodram pp. Abrahamowicza i Raszkowskiego 

Przez telefon". Ten ostdtni utwór, który przed
stawia gorączkę nerwowego autora podczas przed
stawienia, jest bszpretenajonalnym żartem scenicz
nym, wcele zręcznie napisanym, który z werwą o- 
degrany został przez p. Fiszera.

— W e  ś r o d ę ,  d. 1 kwietnia b. r ,  odbędzie 
się w sali Towarzystwa muzycznego (gmach tea
tralny), pod przewoinłotwem dyrygenta koncertów 
p. J. Galla, z współudziałem p. T. Arklowej i pp. 
Almy i Jerom ina, śpiewaków opery polskiej, trzeci 
koncert Towarzystwa, na którym wykonano będzie 
Mercadantego „Siedm słów“ i sola, chór mięszany 
i orkiestra. Początek o godzinie 5ej popołudnia.

Biletów dostać można w księgarni pp. Seyfar- 
tha i Czajkowskiego, a w dzień koncertn przy kasie.

Z n a n y  t e n o r s y s t z ,  p. Ju lian  Zakrzew
ski, który bawi obecnie w Kazania, ma zamiar 
wprowadzić na tamtejszą sceną (rosyjską) „Stra
szny dwór“ Moniuszki. A rtysta  sam przekłada 
libretto tego znakomitego utworu na język rosyjski.

Teatr, muzyka i literatura.
—  Repertuar teatralny. Dzisiaj we wtorek d,

31. c. m : Na dochód Henryka Jareckiego, kapel 
mistrza o p ery : „ K o n r a d  W a l l e n r o d * ,  opera 
w 4 aktach Wł. Żeleńskiego.

We środę 1. kw ietnia: Ostatnie przedstawie
nie przed świętami, na dochód fnndnszn em eryta.- 
nogo orkiestry teatralnej. Program urozmaicony, 
w k tó ryn  wystąpią najlepsze siły operowe i dra
matu.

— Czasami publiozność nasze ma bardco dobre 
przeceńcie — i wczoraj je  miała. Mimo, że przed
stawienie było od kiikn dni zapowiedziane, mimo, 
że odbyło się na dochód humanitarnego Stowarzy
szenia „Rodzina", któremu życzymy jak  najlepszego 
powodzenia — pomimo wreszcie, że forsowano sprze
daż biletów, publiczność zebrała się wcale nielicznie 
Miała „nos"..- bo nie było po uo. Ułożony przez 
komitet program („Rodzina" sakupiła wieczór u dy
rekcji) skiadał się w połowie z rzeczy niestoso
wnych. Niestósowną była Kołysanka pani Arklowej 
i  Afrykanki*, traci ona bowiem wiele bez ze- 
wnętrwych akeesoryj, nzmysłowiającyoh sytuację, a 
zresztą słyszeliśmy ją  niedawno śpiewaną bardzo 
dobrze prssz p. A rklow ą w operze. Pocół więc da
wać rzecz znaną, bez tego, co jej efekt podnosi? 
Urywek •  „W łaścieiela Kuźnic" odegrany dobrze 
przee PP- Wo.eńskiego i Stachowlezównę, nie jeet 
tzkże stosowny na osobny numer. „Jsdsnkroć" M a
dejskiego także dosyć jnż jest ograny, aby mógł 
mieć slłe pociągającą -  wreszcie... „Journal par- 
14“ błazeństwo bet ssnsu i dowsipn, w którsm u- 
ziłowana złośliwość idzie w parze z umysłową nie
mocą. rzecz, która nie kwalifiknje się ani do tea
tru  bo za niedorzeczna, ani do tingol-tangln, bo 
nndna. Komitet, który nmieicił „Journal parlć* w 
programie, wydał eobie bardzo nieszczególnej świa
dectwo, a ubolewamy tylko nad artystami, którzy 
musieli wygłaszać przez kwadrans ostępy bez sen-

Onjsknin, irasjjł i sowi

LWÓW dnia 27. marep. S p r a w o z d a n i e  ty 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizow anych  na pla
cn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 72 klgr., Ję

czmienia 64 klgr., owsa 43 klgr. hreczki 63 klgr., 
kukurudzy 22 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: pszenica gotowa od.
6.95 do 7.60, — nowa od  do — .— zł
żyto gotowe od 6.35 do 6.55 zł., — nowe od
— .— do — .— zł., jęczmień browarny gotowy od
7.40 do 7.90 zł., pastewny od 6.  do 6.35 zł., —
owies od 6.20 do 6.45 zł., —  hreczka od 6.75 do 
7.25 zł., —  knknrndza zeszłoroczna od 6.25 do 
6.50 zł., knknrndza nowa od 5,50 do 5.75 zł.,— 
proso od — do — .— zł., — j»gły od — do 
— •— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 7.50 do 9.50 zł., — groch 
pastewny od 5 25 do 7.— zł., — soczewica od 

do — zł., — fasola od 8 .— Jo 13.— zł.,
bobik od —.— do —.— zł., — wyka od 5.25 do
5.75 zł. ’

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Konicayna od 
32 do 50 zł., najprzedniejsza od — do — .—  zł., 
przednia od — . — do — . — zł., — tymotka od —. — 
do — .—  zł., anyż mos. od —. — do -  .— zł., 
anyż płaski od 36.— do 41.— zł., — kminek od 
—. do — .— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
jesień, od 1 1 .50  do 1 2 .— zł., — rzepak letni od 
1 2 .— do 1 3 .— zł., — rzepik zimowy od — . — do 
—•— »!-, — rzepik letni od —. — do —.— zł.,— 
rzepik jesienny od — .—  i 0 — - do zł., —
In iańka  od 9 .5 0  do 10 .75  zł., —  nasienie lniane 
od 11 — do 12 .— zł., nasienie konopne od —.— 
do —.—  zł.

N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 15.— do 
16.— zł., salonowa od 20.— do 2 1 .— zł.

C h m i e l  za 56 kilogrm.: od — do — zł., za 
100 kilogrm.: od 60 do 90 zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do —  zł.
S p  i r y t n s  za 10.000 litrów procent gotowy 

od 27.30 do 27.50 zł.
WludeA dnia 30. marca. (Telegi. Oaz. N ar. 

Spędzono wołów razem 1413 sztuk pomiędzy 
temi 400 galicyjskich, 837 węgierskich, 156 nie
mieckich — płacono za galioyjskie 52 do 59, pa
szowe — d o . —, węgierskie 54 do 62, niemieckie 
53 do 62 złr

Krzysztofowie* & Comp.

się sejmy, tudzież delegacje, a Rad* państwa 
dopiero w styczniu r. 1886.

Wiedeń d. 30. marca. W domowej kaplicy 
pałacu Schwarzenbergów pokropił zwłoki kar
dynała Schwarzenberga biskup budziejowicki 
hr. SchOnborn, poczem odwieziono zwłoki do ko 
ściola ks. Augustynów, dokąd przybył cesarz, 
arcyksiążęta Ludwik W iktor, Karol Salwator i 
Wilhelm, ks. Gustaw Saskowejmarski, przeby
wające we Wiedniu sreyksiężne, ministrowie, 
dostojnicy nadworni i państwowi, mnóstwo 
członków Izby panów, jeneralicja itd. Zwłoki 
pokropił kard. arcybiskup wiedeński Ganglbau- 
er, a po odprawieniu reszty ceremonij i odśpie
waniu chórów żałobnych, odwieziono zwłoki na 
dworzec kolei Franciszka Józefa, zkąd je wie
czór do Pragi wyprawiono.

Paryż d. 31. marca. Na wczorajszem posie
dzeniu Izby posłów zażądał minister prezydent 
Ferry kredytu 200 milionów franków na wojnę 

Chinami, i wniósł, aby nchwałę co do tego 
kredytu odłączono ud wotum zaufania dla g&bi 
netu. Clemenceau żąda interpelowania natych
miast rządu, przyzwala na kredyt, ale żąda o- 
balenia gabinetu. Wniosek Ferrego, aby po- 
przód wybrano komisję dla kredytu, odrzucono 
308 głosami przeciw 161, i uchwalono pier
wszeństwo dla interpelacji Clemenceau, poczem 
Ferry oświadcza, że gabinet podaje się do dy
misji. Skrajna lewica, tudzież Laisant i Dela- 
fosse z prawicy wnoszą oddanie gabinetu pod 
sąd. Izba 304 głosami przeciw 161 odrzuca n& 
głość wniosku Delafossa.

Paryż d. 31. marca. Po wczorajszem posie
dzenia Izby, wybrały sekcje komisję dla kre* 
dytn na wojnę z Chinami. Cała ta  komisja jest 
przychylną kredytowi tema, ale pod zastrzeże
niem żądania wyjaśnień od nowego gabinetu. 
Po posiedzeniu Izby konferował Grevy z Fer- 
rym względem położenia parlamentarnego.

Paryż d. 31. marca. Jak  słychać, obejmie 
F rey c iu e t utworzenie nowego gabinetu, do 
którego ma wstąpić Campenon jako minister 
wojny.

Berlin d. 31. marca. Rizza basza doręczył 
cesarzowi Wilhelmowi list sułtana.

Paryż d. 31. marca. (Pryw.) Ogromne wzbu
rzenie z powoda klęsk w Tonkinie doszło wczo
raj do kulminacyjnego punktu, i rano juź b. 
prezis ministrów F erry  wróżył, że wieczorem 
nie będzie ministrem

Chociaż Izba deputowanych zbiera się do
piero po 2. g. Palais-Bonrbon (miejsce posiedzeń 
Izby) juź od godziny 11. był oblegany przez 
masy, lecz tak tn jak między tłumami na bul
warach policja zdołała utrzymać porządek, nie 
wzywając pomocy skonsygnowanego wojska.

Posiedzenie Izby miało przebieg nader bu
rzliwy, wśród najrozmaitszych okrzyków znie
ważających dla ministerjum. Ferry  wniósł ż ą 
danie 200 milionowego kredytu dla energiczne
go prowadzenia wojny z Chinami. Izba nie 
chciała jednakże nad wnioskiem rządowym ob
radować, dopóki ministerinm nie poda się do 
dymisji. W tym celu przyjęła wniosek Clemen
ceau, w którym polityka rządu jest zganioną 
308 głosami przeciw 161, poczem ministerjum 
podało się natychmiast do dymisji i ministrowie 
opnścili salę. Na ulicy ścigano ich szyderczemi 
okrzykami.

Ministrowie wojny i marynarki tymczasowo 
privatim  muszą urzędować dalej.

P ary ż  < nia 31. marca. Gdy Brisson odmó
wił propozycji prezydenta Greyy, aby objął 
ster nowego gabinetu, Greyy ofiarował prezy 
dentnrę ministerjnm Freycinetowi. Freicinet 
zażądał 24 godzin do namysłu

Republtęue Franęaise Morgan głównej grapy 
Izby) twierdzi, że w nowym gabinecie wszyst
kie grnpy republikańskiej większości powinne 
być reprezentowane. Do Tonkinn 8 tysięcy po
siłków są wyznaczone.

Londyn dnia 31. marca. W Izbie gmin o- 
świadczył Fitz-M&nrice, że odpowiedź rosyjska 
już wyprawiona, rząd nie zua wszakże jeszcze 
dokładnie jej treści. Dozwala ona spodziewać 
się zejścia komisji granicznej, mając nadzieję 
aspokojenia przez to obustronnego wzburzenia. 
Wobec tej pojednawczej odpowiedzi, wszystkie 
drażniące uwagi mogłyby tylko narazić poko
jowe rozwiązanie kwestji.

Odchodzą za Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. lOzain. 46 wieczór pociąg 

pospieszny, o godz. 4 zdu. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 5. »łin 3 po południa poeiąg uiąszzny i o godri- 
nie 6. min. 85 rano pociąg mięszany lokalny.

DO CZBBNIOWIEC: o godz. 6 m. SO rano poeiąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
Min. 10 w noey pociąg mięuany.

C. k. jenerzlna Dyrekcja auitr. kolei państwowych._

W yciąg z rozkładu jazdy 
ważaege ed d. 13. lutego 1883. 

O d j a a a  L w e w s :
Pociąg m ięu an y : o godz. 6. Min. 40 rano do Stryja. 
Pociąg osobowy o godz. 11 min. 25 priod połudńicm, 

do Stryja, Stanisławjwa, Drohobycza, Borłslałria 
Chyro wa

Pociąg m ięuany: o godt. 6 min. 45 wieozór do Stryja, 
Stanisławowa, Hnaiatyna, Drohobycza, Chyro wa, Za
górza, Zwardonia.

P r i y j u d  d o  L w o w a  
Pociąg mlęozany: o godz. 8 min. 89 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Chyrową Zagóraa, Zwardoaia.
Posląg oaebowy. o godz. 4 min. 17 po południu ze 

••frlja, ntaulzławo wa, Drohobyoza, Borysławia, Chy
ro wa.

Pociąg m ieszany . o godz. 
tyza, Stanisławowa,V “  nwnn. m
Chyrowa, Zwardoaia.

1 min. 89 w noc; 
Stryja, Drohobycza, L

z Husia- 
ryaławia

Z Izby handlowej, 31. marca -885 
1. Akc^e ua szlukę

bez kapona bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej gafie. Kar. Lud 200 zł. m .k. 263 50 96 7 —
iwow. czor-jass. 200 zł. w. a. 224 75 228 —

Sanku kypot galic. 200 zł. w. a. 284 — 283 —
„ kred. galic. U'Xi zi. w. a. 233

2. Listy m&łasKM se 100 sir. 
bar kuponu bieżącego:

238 —

Tow. kred, gaiia. 6 pre, w, a. 99 45 100 45
» 0 • ^ a o 91 40 92 70
,  ,  ,  5 okres. 99 4 i 100 45
S 3 * ^ f) * ‘8 40 89 40

Banka krajowego 4l/i7„ w. a. 91 2> 92 25
Sauku hyp. galic 6 » „ 101 40 102 4 J

3 B S 0 » » 96 85 97 8 i
B ,  „ 6 wyls. z 107. pr» 98 65 99 85

8 L iity  dhtin* »» 100 ft*r.
G. Z. kr. wł. (d. 6ł/c) 8•/, w likw. 58 - 60 —

.  w .  s 6°/„ 2‘/i°/a . 58 — 60 —
i .  (M igi sm 100 str.

indemnizacyjne galic 5 pre. a .  k 101 60 102 75
Kom. banku kraj. 5 pro w. a. Iem 96 75 97 76
?ożyeak& kraj. z r. 137$ 6 p?e. w. a 102 75 104 —
Pożyczka ,  ,  1883 4 7 ^ /, , 90 60 91 60

£>. L?'*f
Miaeta Krakowa 18 — 20 —

B Staadsławowa , 22 50 94 60
6.

Bukat holenderski 5.73 5.63 •
Dukat eesarski 5.76 586
Napoleondor 9.78 9.88
Pófimperjsł rosyjski . 10.10 10 20
'łubel rosyjski nrehrny 1.54 1.64

paP’:9r0łłJ  • 1 23% 1.26%
100 uiassi aoMieck ck 60.40 61 30
rehro . . . . ---1-~-

Kupony w srebrze

G i& ŁD  1 W iSD EN S& TFJ. 
W led si, ani* 31. Marca 1885

TelejrraiBy Gai. lar. i osta&ie iM onicl
Rząd włoski wysłał do Port Said dwa 

statk i wojenne „Dondolę" i „Anconę", celem 
przeszkodzenia wpłynięcin floty turlckiej do 
kanału Suezkiego. Dowodzi to poroznmienia 
pomiędzy Włochami i Angiią.

W Waiszawie porozleplano proklamacje, 
wzywające robotników do bicia żydów podczas 
Świąt Wielkanocnych. Rząd przedsjęW*iął środki
ostrożności.

Pułkownik sir Howard Elphinstone, do 
wódzca oddziałów inżynierskich w Aldershot 
otrzymał rozkaz natychmiastowego udania się 
do Indyj, gdzie się ma przyłączy- do sztabu 
księcia Connaught.

Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych za
wiadomił wszystkich kandydatów na urzędy, 
że w wypadkach, gdzie P ° J " .&dni p ę d n ie y  
obowiazkn swego nie zaniedbali, chociaż brali 
udział w akcji politycznej, urzędnikom tym do- 
zwoionem zostanie zatrzymanie m-zędów piasto
wanych aż do wygaśnięcia kontraktów. Prezy
dent zamianował już w p ra w d z ie  wielu pocztmi-
strzów, ale tylko w tych ^  ^
rych poprzednikom ich czas urzędowania Bię 
skończył. Toż samo konsulowie otanów Zjedno
czonych w obcych państwach me zostaną bez
powoda nsanięci. _ , , ,

Postępowanie to zacnego prezydenta, który 
różni się od wielu swoich poprzedników o całe 
nieba, wywołało w sferach karjerowiczowskich 
niezwykłe rozgoryczenie.

Wiedeń d. 31. marca. (Pryw.) Słychać, że 
skoro po świętach Izba panów uchwali ustawę 
o kolei Północnej, uroczyste zamknięcie Rady 
państwa nastąpi d. 13- kw ietnia; poczem za
rządzone zostaną nowe wybory, i nowa Izba
posłów ma się zebrać z końcem ołerwca(?) oesja 
ta Rady państwa byłaby k ró tk a ; wybranoby 
członków do delegacyj wspólnych, tudzież pro- 
wizorjum bndietowe na pierwszy kwartał 1886., 
tak że w bieżącym rokn jnż by tylko zebrały

Przyjechali do Lwawa d. 31. maroa 1885. 
jlotel ŻORZA: J . Jabłonowski z Zagwozdźca, 

O. hr. Resegaier z Niska, K. Koatheim s  Z a
rży cza

Hotel LANGA : K. Poreeri i  Jarosław ia, K. 
Sznkiewicz z Przemyśla, F. Jeziorski z Brzeżan, 
ks. A. Jnzyczyński z Przemyśla.

Hotel A N G IE L SK I: K. Łnkasieirioz z B art
nik, K. Pazakas z Kołodziejówki, G. Gtnchowski 
z Kamienny, H. Bnckiewioz z Pedola rosyjskiego.

Hotel W A RSZA W SK I: H. Jasieński z Za
rzyszcza, J . Szellński z Bohorodozan.

Hotel FRANCUZKI: L. hr. Cigala z finko 
winy, G. br. Wittenbach z Graca, B. Wolański i 
Jazłowea, T. Jordan Roewadowski z Hnaiatyna, D 
Stephanowioz z Czerniowieo.

1. RsAut 
Alpiny 41.—
Ajnsla-Awrtł. 108.— 

JŁ*r. L a l. 266.7& 
Knljj Polutf. 136.25 
EoUJp.RlAb. 305.— 
W*g. Nordostb. 175.— 
W%*. ebl. p. ii. 107.50 
Wę*. cis. losy r. 118.25 
Zł. rot. węg. 4#/# 97.60 
R ob. r t b a l .  p a ?  1 ^ 6 . ł/ 4 
Galie. Ldlzmt. 102.—

Usposobienie

50. £ o j j>łudni i .  
Wen. akąje kr. 
Unioncbaik

KdeJ Al/dld. 
K olejlw .-ezen 
Wied. Coanszal 
Elbetal 
LUnd-Bank 
Bankrereis, 
Losy wegis . 
Kredytowe 
silne.

806.50 
71.40

247.50
184.50
230.—
126.50 
175 75 
102.60 
103.—
118.50

W i e d i s
godzina 10 atin 

Akcje kredyt. 296.7 i  
Kolej Kar. Lud. 264.60 
Uflionubaak 71.10 
Rossyj bankn. 1 27*/* 

Berlin.

dnia 31. marca.
80 przed południem

Anglo-aiiitr). 102 — 
Kolej połudu 135.2 > 
Napoleondor 9.83 

Usposobienie: silne 
dnia 30. marca

T E A T R  H R . 
p e d  d y r e b t j ą  l a n a

S K A R B K A
D o b r z a ń s k i e g o

Nm
W  wtorek dnia 31. marca 1885. 
d o c h ó d  H e n r y k a  J a r e e k l e g e :

Ostatni występ w tym sezonie p. T . Arklowej
po ras ostatni:

K O N R A D  W A L L E N R O D
Opera w 4ch aktach & 5ciu obrazach. — Słowa 
Zygmunta Sarneckiego i W ładysława Noskowskiego 

Muzyka W ładysława Żeleńskiego.
Akt I. p. t.: H a  L i t w i e .  A kt II . W y b ó r .  
Akt I I I  U c z t a ,  Akt IV. S ą d .  -  Odsłona V.

Nowa garderoba.
Nowe dekoracje pędzla p. Diilla.

godzina 5 m nut 40 po południu, 
li-fisyjsk. bankn 206.2 i Akcje kredyt, f 03.f O
Lombardy 224.50 G&hcjskie 109.20
Poż. wschód. 61.10 Austr bank. 161.40

Rubryka „ N a d e s ła n ie "  nie poohodzi ed Redakoji 
która tut ta  mej odpowiedzialności za nią nie przyj moje.

( N  a d e s ł a n e . )

Podziękowanie.
B odziu. 4. o. Tomasza B aysk iego składa najszczer

sze dzięki wtzysta<m, którzy raczyli wz.ą 1 udzu) w po
grzebie dnia 26 Marca b. r , a przedewszystkiem Świetnej 
Beprazentooji miasta Lwowa, Szanownemu komitetowi, 
który w ziął ndzlał w urządzeniu obchodu pogrzebowego. 
Towarzystwu Lutni, jakoteż lanym Stowarzyszeniom , In
stytucjom i toiporzojom

We Lwowie d o i .  29. marca 1885.
Julja Bayska. Albin Rayski. Adam Rayski.

obligacje indemnizacyjne 
płatne 1 . m aja b.r. i
4°/0 i 5°/0 Listy zastawne 
galic. Tcw. kred. ziemsk.
czerwca b. r.

Ptoeztek o §odsinie 7. toiectorem.

P  O c i ą g i  k o l e j
podług zegara Immukiogo.

Przychodą da Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 6 Min. B6 rano pociąg po- 

ipiossny, o g°*z. d 27 wieczór pociąg osobowy, o 
g«d. U m'u. 88 przed południem poeiąg Mięzsasy.

2 GZBRKlOWiKC: o gods 10 Mia — wioesór po
ciąg oospiossny, o godz. 3 b u l  86 rano o godz. 3 mizut 
łŚTpo peładzin pociąg mięszany.

Z PODW OŁOCZT8K: nu dwonoe w PodzaMCZU o 
nsda 10 18 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 8 w.
28 rano i o gods. 3 r»is. 42 po pcłcd. oooiąg zuąszany.

Z PODWOLOCZY8K: na dworzec główny lwowsk. 
e go di. 10 Mb- 26 wiooiii* fodąg po 'łieszny, o godz. 
g osia. 5, raso 1 o godzŁsia i  asin. 10 po gotedste no- 
I iąg isięśssay.

o w e .

Wylosowane •/

Wylosowane
płatne 80

w y p ł a c a  J u ź  i e r a z
bez odtrąceuia prowizji a

August Schellenberg,
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

D o b r ą  i  p e w n s  l o k a c j ą  k a p i t a ł ó w  -  s ą

4 11 °!2 10 Listy f ^ t a w n e ^  b ^ g .
kraju — jakoteł

5°|0 prem. listy zastawne S 8®?
tocznogs, losujące p0 110 złr., 

k m p w ją  I  s p r r e ć ą l i  m a jk o r s y a tm łc j

S o k a l  i  L i l ie n ,
dom bankowy i kautor wymiany we Lwowie.

Do dzisiejszego nakłada dołącza się katalog 
K. Bartoszewicza w Krakowie „Dzieł po zniżo
nych CPD»cb",



St. Markiewicz

e r b a t y

w e Ł w sw ie  , w  B y n k u , 1. 4!8, 
poleca

przez S U E Z  s pr o wa d z a n  
di Mt wy boro® w jm aku i zapachu

H
c h U l s b i e ,

mianowicie: Cena za

pół kilo
Nr. 0 .AB8AM-PKCCC ■ VAND A- 

Bur*, najpnedniejsaa mie- 
w u h a  aromaty oma, lilcie 
i i «**•»• *  ił. 5.—

.  1. .TASZtr* Perła Chin, iół-
t n r  i 'o v a  arom. 4.40

.  s. „ju n t o jc z a n  pjcuha ',
biołokwiatowa arom. .  4 .-

* #• NANDŻYN osaraa. Pierwny 
.  zbiór wiosenny „ 3.20

4. 80UCH0NG cu rn a  bardzo 
.  dobra i przy, zaraeaem ,  2.80

■ #. COHOO ramii, dobra i  ezy-

gouvernant*j en ville 
obei lima Krzyżanowska, rne 

WekaUrtka nr. 4 a Łamberg.

placer comme 
Dótails

poczta Spielfeld, S i y r j a ,  
l a  > a t a l l c i k a

franoe 2450 1—3
Ś l i w o w i c ę  beeznł. 4-ltr. fran zł. 350 

.  .  .  .  170

k. obwodowa a p tw h a  w  S t r y j  n
posznknjru c z n i a

► # 0 4

Piece kaflowe
porcelano bisłe i ozdobnie deko
rowane, tudzież piece kaflowe zielo
ne, brunatne i majolik ze słynnej 
fabryki pp, L. A C. Ha-' nntb w 
Bndweis, ntrzymnje w Wielkim wy
borze, po zniżonyob cenach, na skła
dzie A r n o l d  W e r n e r  .  e Lwo
wie (nl. Sobieskiego 3.) 2341II

z porządni 
t> symanie. 
3430 1—3

go domn mającego swoje n 
Bliższa wiadomość tamie.

ztym smakiem
6. PR08■ 6. PB08ZKK herbaciany 
7. WT8IPWKJ < najlepszych 

herbat ,  1.701
Peleoa równie! doborowe i najlepsze 

rodzaje
które rosseła franco Ik a w y poestą

woreczkach 6-kilowych, p o :
U iw łółta pospolita...................
W N  oóna, czyste zdro. ziarna 
( i łu e  n  Żółta, dnie ziarna ,
Bio zielona a la Syrjus . . . 
Dominzro blada, dobra w zmaka 
P- rto -lce  zielona woale dobra
M alsbar p e r ł o w a ...................
l U U ) ‘a  zieloia dobre i arom.
K usa  ciemno zielona mocno arom.
Ceylen plantacyjna drobniej isa 

a „ grubsza szlac.
a ,  najgrubsza

Jawa biała, aromatyczna słaba
a z ło taw a.............................

l lo k a  ara baka silna aromatyczna 
P erlew a Ceylan silach, w smaku 
Monada brunatna najaslaoh.
8 t  Jago  dl Cm ba n*l. najszl.
TT  n n  ź o  I r  fr*ncU,k̂  z n»j sławni ej- 

U i l l c U Ł  tzyoh domów po złr. 
2JO, 3, 3JO, 4, do 6.50 flaszu.
Stare wina tokajskle

i inne w wielkim wyborze.
Winogrona  hiszpańskie,

t  r ó ż n e  o w o c e  d e s e r o w e .

6.401 
, 680 

7. 0 
7.20 
7.601
8— j
8.4C
8.80 J
9.
8.80 I 

10 40
10.401 
10.—!P 
10.40
9.60

10.401
10.80 r
10.8C

B u r a k i
i drzewa owocowe

w ogrodzie J. 0- księcia Sanguszki. 
B a r a k i  pastewne Pohla garai. 56 ot., 

50 kilo 93 złr.
.  Marnot oryg. 62 et., 50 kl.

25 złr,
,  Obendorf. 80 ci, 50 kilo

!A v -
K a p i l t a  poL ełtnarowa litr zŁ 2JO, 

zwyesajna złr. 1.70,
J a b ł e  ■ te  najcelniejsze n t iu s  60 ot., 

130 l i m  50 złr. od 3 do 4 
mesi-ów wysokie, 

b n s a k l ,  d li  w k ł ,  r e n g l o t y  od 
es. 50 do 60.

D c r e w łe  10-letnie l sir. 2353 1—3 
J a s l e w y  do 6 metrów po 60 ct. 
(M e d y c ie ,  j a w o r y  so 70 ct.

GOOiISKA, poozta Tarnów. 
________S t u l s ł a w  K o r s y n e k .

H  Bfihajki
rasy Szwyc w wiaku od 1 do l ł/» 
roku, sprzedaje także w bieżącym 
roku P m lla tw o  T l a m a c i .
2444 1—3

Kilka dóbr
w Galicji wartości 5 do 50 "00 zł. p e i u  
kije arę do kopienia. Lsskswe ofert/ 
przyjmuje C e a e k  P t a  re k . wlaśo.cinl 
dóbr w S t a r k o *  p o c z t a  C z a e l a t
w Czeehseb. 24 2 1—3

Dla
miłośników sportu

K o n i e  rasy angielskiej, jako to : 
P O L E " T  kasztan, 2420 1 — 2
HAT.RUT. [TT k;.ry po Korala,

i Inne konie rasy poprawnej są da 
sprzedania.— Bliższa wiadomość w Biur m 
Załatwień W ł a d y i ł .  H e r e s z c z y ń  
■ k ie g o ,  LwJ w, nl. Krakowska, 1. 20, 
lnb a iek-« a*,ao.« Towarzystwa chow i 
koni w gmaehn teatralnym.

M ad n a ły n e rn m  do bndc wy ntynów 
tskion i zwyk.yoh

adaal ■ i
amerjhańs 

S l b j e k t a  do handln korzennego,
. BIURO w. WBHB8K Tt S oH iS 

Lwów, nl. Krakowska , nr. 20.
leca

PLASTER THAPSIA
W L£PERO8lEHEB0ULL£AU 

KTÓRZT SĄ J1GO WTlf ALAZCŻMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na Mryi' rrnm Oesar- 
■twm przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

M uter rt-1 M l, katary, łaszta. 
zapalenie Stena »*» ptue I oprucnęj. 
bóle reumatyczne, cierpienia Krepu pa. 
eferzesrepo, etc., etc.

Jest zi a. -Tri y środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i Lat.1 .'O jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przwpadk iw prsypi- 
sywmnych zwyczajnie z całą i ^ n c  iflj 
c ii lekarstwom mającym między sobą 
po‘dobisóstwo, wymagań nalepy na 
każdym plastrze sby się snąjdowsły 
podpisy.

/ i
We Lwowie w ept pp. Mikoiascha, 

Ruckeza, Beiaera. _____

B o s l e r a

woda do zębów  i ust,
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
bela i  nów i słnśy takte rówsooześnie 
io utrzymania zębów w crystośoi. Ta od 

.  *Pr*wdaona i sławna woda do
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyje

mny odor w ustach. — Flaszka 35 ct.
B-JPjfrhlcr aptekarz,

« „ i m js s ir i .a a s a j s g  *

apt. ZjgM, Bookfitt, w Katach w aptece 
A. Zaga.ewak.ego; w Waręłn w a n C w  
Kołomj. n BtanzU ant. Tarnopol H K a -  

ikalu Kog WyłoaiTftzki
1C31 1 - ?

lanego, sp t, w Sok

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne ne grunte suche 
lnb mokre zupełnie iione, ne pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana *-wa taika 
lat. J e d e n  k o r z e c  wraz z workiem 
kcsztnje 4  z ł .  5 0  c t . ,  przy zakupnie 
naraz 1 0  k o r e y ,  dodaje się korzec 
h e z p l a i u i e .  Zamówienia uskuteczni;. 
J .  B u l  a le  w i e m , s k ł a d  n a z io m  

B o c h n i .  .*37 4—15 i

Kurj er Świąteczny
n a j t a ń s z e  “d

pismo tygodniowe pciskie, npoleozno-literaokie, wyobodzi od 1. kwietnia
w  B  B A K O W I E ,  — k n f t d e l  n i e d z i e l i  r u n o ,  

m d o d n tk i e n z  tygodn.. powieściowym, b e m p łn tn y m  dla abonentów
Zamicitz za artykuły treśoi pow Anej i hnraorystycznej. Odoinek (nie

zależnie od dodatku). Komspoi denoje wytrawnego pióra (ze Lwowa, z 
Warzzawy, z Petersburga, s Wiednia, z Paryia, i z wieln innyoh miast). 
Sprawozdania teatr ̂ .ne, mazyizne. Rozmaitości. Wiadomości artysty, ano* 

literackie, przegląd pr ',sy humorystycznej, eto.
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

W Krakowie miesięcznir złr —.45
„ kwartalnie ,  125

Po za obrębem Krakowa, we wszystkiob krajach:
z przesyłką pocztową miesięcznie . złr. — 55

,  „ kwartalnie „ 1.50
N u m e r  p o j e d y n c z y  bez  d o d a t k u  10 oentów.

Prosim y o Jak najwcześniejsze mglossenla ce
lem uregulowania nakłada. - -  Jedynie w ielka  
tlcaba abonentów usprawiedliwić może niską 
cenę prenumeraty

Miejscową przedpłatę przyjmuje Administracja K n r j e r a  M w lą  
t e e c n  g *  w Krakowie, tudzież kjencj' pp. E. Sillu r iteina, biuro dzien
ników i ogłoszeń (hotel Saski) ; — handel L Skalskiego w Snkiennioaoh 
pod 27; — sprzeazż gazet Kuklińskiego w hali Sakiennio;— Księgarnia 
Gehethne'a i Wolffa w rynku; — haudel Bajora przy ulioy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje prenumeratą główna trafika cygar i tytoniu 
Nr. 2, przy ulicy Try^ujalskiej. 2458 2 - 5

Najlepiej posyłać bezpoś dnio wszelkie listy pieniężne i przekazy 
pod adresem: Administracja Kutjera Świątecznego

K r a k ó w .
Numer okazowy na żądanie darmo.

t*wlgnie, trawersy kontowe T. 1J. ielasa naj
lepszej jakości wszystkich profilów i rozle
głości, rezerwuary spirytusowe, p iły  krato
we kompletne, posady waleowe d * młynów, 

kola obrotowe, transmisje, ezęfici składowe do 
m l} nów, dostarczają rychło i po najtańszych cenach.

Ł. Rosenfeld we Lwowie,
ulica Karola Ludwika I. 29. 2417 2-?

a zapj tania udziela się najrychlej odpowiedź a cenniki gratis.

Szwajcarska
CZEKOLADA V # 5

KAKAO &

&

o1
Szwajcarska

czekolada 
i kakao.

PORCELANY I  SZKŁO. WYROBY Z DRZEWA.

^  TT^ ’

co

H1

J . IH IV A TO ffI€Z
magister farmacji i chemik sądowy

polecz

nrawoili i wyprObiwani Ml\ owane,
w y s z c z e g ó l n i o n e  na wystawach krajowych i zagranicznych 

6 medalami zasłngi mianowicie
T ^ A n i l l i n  znakom rv środek na wyniszczenie móli.

Flakon 60 ct. Rozpyiacz 1 zł. 40 ct.

M
l  r i T A M  niezawodna t r u c i z n a  n a  p l n z k wy .

^  I W  I n  Flakon 50 ct., pędzelek 10 ot.
PAPIER ochraniający od m o l ó w  sztuka
f l w y r l  n  środek r a d y k a l n i e  wytępiający izwaby 
w JA  y  w l l  Flakcn 30 otntow .

Proszek perski prawdziwy “ 1» “i
2j ot., pakiet 5 i 10 ot. Kilo 3 zł.

P a p i e r k i  n a  m u c h y  sstnka 3 et.
Ziółka antimolowe paczka fałro
B  A&tiBK S S 1  do roiprózzania Gryloun i perskiego proszku 60 ot. 

FabryJca i magazyn hartowny Lwów, ul. Kopernika l. 3. 
FUia Kraków, Sukiennice Nr. 20.

Sklepy wiosnę we Lwowie, przy placu Marjackim, w hotelu 
Europejskim i ul. Halicka róg Wałowej.

cent.
stonogi

SERWISY do UMYWALNI. TACE z BLACHY i DRZEWA.

JAN LUDWIG 
H A N D E L  W I N

we Lwowie ul. Krakowska 1. 7,
poleca najprzedniejsze WTMA w rozmaitych g Uunkach 
po cenach najniiszych, na które roztyła na żądanie szczegółowe 
cenniki franco.

Nij nadchodzące święta poleca szczególnie : 
Z ie le n ia k  bardzo dobry po ct. 60 i 80 za butelkę 
ALfeŚlacz bardzo dobry po złr. 1, 1.40, 2 za butelkę 
G rtn z lo g e r  aui.tr bardzo dobry ct. 64 za butelkę 
Cognac bardzo dobry po złr. 2.50 za butelkę 
RUM bardzo stary po złr. 2.50 za butelkę

Przy ryiyłkaeb na prowincję, biorąc przynajmniej 20 butelek, nio 
liczę nio za upakowanie. 2442 4—6

L. 8067.

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji z W . ks. 

krakowskiem, ogłasza uiniejszem konkurs na stypendja fundacji 
imienia Stupnickich i Jankowskich, ustanowionej przez ś. p. 
Marcelego Stupnickiego.

Rozdanych będzie na teraz stypendjów dw anaście , a to 
sześć po trzysta [300] złr. a. w. dla uczniów Wydziału pra
wniczego lub medycznego uniwersytetów we Lwowie, Krakowie 
i Wiedniu, tudzież sześć stypendjów po dwieście [200] złr. a. w 
dla uczniów szkół gimnazjalnych w kraju.

Ubiegać się mogą o te stypendja uczniowie wspomnianych 
zakładów naukowych, urodzeni w Galicji, wyznania rzyinsko- 
iub grecko-katolickiego, polskiej lub ruskiej narodowości, jeżeli 
są dziećmi niezamożnych rodziców wykażą s.ę celującym po
stępem w naukach i wzorowemi obyczajami.

Uczniowie pochodzący z rodzin spokrewnionych z funda- 1 
torem, mianowicie, jeżeli wykażą pokrewieństwo z Andrzejem 
Stupiilckim, ojcem fnudatora, lub z Marcelą z Jankowskich 
Stnpnicką, matką fundatora, chociażby nie wykazali celujących 
postępów w naukach, będą mieli ; ierwszeństwo przed innymi 
kandydatami, między sobą zaś w miarę bliskości pokrewieństwa 

rodziną fundatora.
Chcący się ubiegać o te stypendja, winni wnieść podania 

na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydziału krajowego, 
najdalej do L  maja 1885, i załączyć metrykę chrztu , osta
tnie świadectwo szkolne i poświadczenie wydane przez właściwy 
urząd parafialny, że au kandydat ani jego rodzice nie posia- 

ją takiego majątku lub dochodów, ksoreby wystarczały na 
przyzwoite utrzymanie kandydata w szkołach.

Kandydaci, którzy z tytułu pokrewieństwa z fundatorem 
mniemają mieć pierwszeństwo do stypendjum, winni na udowo
dnienie tego pokrewieństwa przedłożyć nadto odpowiednie me
tryki dekumenta.

Stjpendja powyższe zostaną nadane od drogiego półrocza 
roku szkolnego 1884|5.

Styryjskie krajowe uzdrowisko
Bohitsch - Sauerbrunn

N i ż s z a  8 t y r J a .  Stacja kolei południowej P U l t s e h a e b .
Sławna gzozawa, zawierająca sól glaubergską, kąpiele itu-owe, karacja 

zimną wodą, toracja żętyczna. Głównie na uleozenie chorób organów ira- 
wienia. — Pyszny pobyt. — Pora kąpielowa od maja do października, — 
Prospekty i i mówienia na pomieszkania w dyrp^oji. 1102 a 1—8

Ostatnie obligacje. — Ostatnia emisja.
Stosownie do zarządzeń ministerj&lnych odbędzie się dnia 10. kwie
tnia 1885, pod prawnie przepisanymi formalnościami wielkie 

miesięczne ciągnienie, król. dekretem autoryzowanej

włoskiej pożyczki losowej
Tę pożyczkę poręczają dobra iuiast

Bari, Barletta, Mediolan, Wenecja
z 500 ciągnieniami 

(każdego miesiąca ciągnienie)
które nastąpią nieodwołalnie w dniach wyrażonych na obligacjach. 

Te zawierają także bliższe objaśnienia.
  Te pośyczki aą

n a j k o r z y s t n i e j s z e ,  n a j l e p i e j  s k o m -  
 b i n o w a n e ,  j e d y n e  w  ś w i ę c i e ________

w przybliżeniu

300 000 WYGRANYCH w gotówce
z których wiele o

2 milionach, 1 mil., 500.000, 400.000,300 000,100.000 itd.
stanowią ogólną anmę

66  milionów wygranych
i w brzęczącej monecie, pod dotrzymaniem największej dyskrecji wygry
wającym zostaną wypłacone, nawet bez kwitn, albowiem tytuły z_4j tują

się na kwitach.
Nnmera wyciągniętych obligaoyj dostają ig na nowo do urny, pod 

nstanowionemi 'ornialnnściaini zarządzeń p ńatwowyoh ! komunalnych w 
ten sposób, ze tytuł w jednem i tem samem ciągnie., u wyjść może.

System ciągnienia numerów jest odmienny w tażdym miesiącu, na
stręcza zatem tazdemu posiadaczowi o ligaoji najmększą możebnośó, w 
ren lub inny sposób osiągnąć wygraną

Najniższa wygrana losu wynosi 60 f r , najw. 2 miliony.
Wpłacone sumy nie przepa na nigdy, będą bez mróoenia twr oone, 

gdyż każdemn pos ądaozowi wypłaconą zostanie obłigaoja nt 290 franków; 
mianowioie 60 franków jako zagwarantowana najmniejsza wygrana, a 
.30 franKÓw jago kwota z wpłaconej snmy.

Ostateczne, na posiadaoza opiewające, speoj tlnia przez władze komo- 
nalne miast

Bari —  Barletty —  Medjolanu —  Wenecji
zagwarantowane i podpisane oryginalne obligacje, które w 500 ciąg-ieniach, 
(jed , w miesiącu/ regularnie biorą i.dział, iprzedają się po cenie ni„n- 
legającej redukcji 1>5 złr. Te same tytuły są do nabycia po c nie 145 złr. 
na spłaty ratalne, które następująco i inja być opłacone. Przy subskrypcji 
7 złr. 50 c t., a reszta 137 zir 50 ot, w 55 dogodnyoh rataćfi miesięcz
nych po 2 złr. 50 ct od 1. maja w ostatnim tygodnin mieeiąoa Zaraz po 
dokonanem złożeniu 7 złr. 50 ct bierze odbiorca \:e wczystkioh perjo- 
dyozDvoh ciągnieniach ndział, jak gdy by całą kwotę niścit; można weding 
npodobauia opłacić kilka lat z góry. Każdy odbierca tej kategorji, otrzy
ma jako premię 5 losów wielkiej lrterji Nizzy, któryoh ciągnienie nastąpi 

wkrótce z w.elką wygrać i losu
p ó l  m i l i o n a ,

i innymi wygranymi wielkimi o 100.000, 50.000, 20u00 -ir. i t d.
Pieniądze należy wysłać przed 9 . kwietnia, d>> Banku 

Croce freres fu Mario w L e n n i ,  St. Georgsplatz, 32, 
któremu sprzedaż powierzono. Upływa teraz 11 lat, od którego 
to czasu nasz dom załatwia te operacje we Włoszech, i za gra
nicą ku powszechnemu zadowoleniu swych klientów, a pomiędzy 
tymi wypłacono wielu największe wygrane drugiego dnia po cią
gnieniu bez wszelkiego potrącenia wydatków, jak to urzędowe 
świadczą dokumenta, — które mogą być przejrzane.

O g ó ln e  n w a g i .  Te obligacje można sobie nabyć z Llorejk 1 
wiek częśoi świata, jeż-li się : 1. kwotę wyszle przekazem międzynarodo
wym lub i* pośredniotwem mandatu korsalarnego, 2. przez ozek na okaz, 
3. w liśoie rekomendowanym, 4. w posyłce gotóV *

Wpłaty przyjmują się: w banknotach, markaoh listowych , kuponach 
od rent, L°,żdego kraju. Na porto i odpowiedzią należy dołączyć
Można pisać po niem cok franouska, •ngielskn i hiszpańsku.' 

a za pobraniem nie biLdą uwzględnione.

50 ot 
Zamówie

ni
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Z Wydziału krajowego

królestwa Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem, 

we Lwowie, dnia 20. marca 1885.

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZSZ SZPITALI W PARYŻU,
P t* z  AMBULANS1'  SLPITALR W O JSKOW I, PRZ1T MARY

NARKĘ PRANC :ZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANStKLSKĄ 1 1  d .

Jedyny które go wprowadzanie do Ceaarsms Roezyj- 
■ kiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w Petereburgu.

cS

O
JĄ

PASTYLKI I LLIAI R H O U D U
Z  M U R I A T E M  K O K A I N Y

(C h lo rh y d ra te  de  C o c a iu e .)
Z powodu znieczulenia (anesthćsie i m iejscuw ego  i względnego jakie wywołują te pas

t y lk i ,  sp raw ia ją  one ulgę  na ty ch m iasto w ą  i u śm ie rza ją  bule gard ła , g r y p t ,  Wyphę, 
u tr a tę  t/ło su  i w szelkie z ap a le n ia  k r ta n i.  U suw ają  sw ę d z e n ie ,  łech tan ie  i uczuc ie  
im jta c i j i  iv  gardle  w zm ocn ią  ja  org.m a yłnnu , o d d a ją  w ażne usług i w leczeniu ka
n a łu  pokarm ow ego  i żo łądka; u ła tw ia ją  p o łykan ie  pokarm ów  w bo leśc iach  i n a b rzm ie -  
m a ch  g a rd ła .  K ażdy c u k ie rek  z aw ie ra  jeden  m ilig ram  M u ria tu  K o k a in y  chem icznie 
czystego. Doza od 6-ciu do I i —tu  n a  d z ień  s to so w n ie  do w iek u ; na leży  zostaw ić  je 
w u s ta c h  aż  do  rozpuszczen ia  i zażyw ać je d e n  po d ru g im  n a  godzino  przed jedzen iem .

E l i x i r  H o u d e  z MURIATEM KOKAINY g o d T ą '^n^ w o w ^
bolach żo łądka , p rzysp iesza  p o w ró t do  zdrow ia i p o w raca  w y cze rp an e  siły . Z alecany  
w leczeniu  zapa leń  żo łądka , gastra lg ijach , tr u d n e m  tr a w ie n iu , w o m ita c h  i w sz e lk ic h  
rozs tró jen iach  żo łądka , uśm ierza  boleści żo łądka pochodzące  ze  *hancerotzHinyc/i ran  
i  o w rzo d ze ń .  E lix ir  ten zaw ie ra  dw a m ilig ra tu m y  su b atan cy i sk u tk u jące j na 2u gramów. 
Doza — kieliszek po je d zen iu  i w chw ili napadu.

S k ła d  to a p tec e : H oudó, 42, u l . ;  d u  F aubourg S t. D enis w  P a r y ż u .
W e  L w o w ie :  w  ap tece P . M iho lascha ; — w  K r a k o w ie : w  a p teka ch  P P . T r a u c ry n sk tk -  

g o , R e d y k a  i W is z n ie w s k ie g o .

w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego.

Specjalna fabryka maszyn parowych
poziome i prostopadle o sile od 1 do 20 koni.

Medal złoty na Wyst. Powszech. 1878, Llasa 52. — 4 dyplomy honor 1869—1876.
Maszyny poziome Maszyny prostop Maszyny poziome

o Bile ocrr—20 koai kocioł o płomienia obrotoy. ero kooioł o prostem płonne- m m , 0 sile 6 do 50 koni
nin o ńle 3 do 50 koni

<51

W szystk ie  te  m aszyny są  gotow e do w ysyłki r a  żądan ie . — B ezp łatn a  posy łka
opisów  szczegółow ych. 1948 I —4

D o m  J .  H e r m a n n  L a c h n p e U e .  J .  B o n i  e t  AL C m p . n a s t ę p c y .
Inżynierowie Mechanicy, Paryż nl. Boinod Nra 31 —33 Boni«-ard Ornano Nr.

4 6) P ary ż , daw niej u lica  F a u b o u rg  P o isso n n iire .

fhiladolpbia 1876
Nie należy uwazao 
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CHC ROBY PIERSOWE.
W szystkie osob 

kaszle. < hrypki
>y cierpiące na choroby p iersiow e lnb pluone jako to k atary , 
długoletnie, winny używae.

SYROPU 2 NADF0SF0RANU WAPNA
PP. GRIM AU LT & Comp.

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego 4wiat- , kasa* się w skut
kach zawzz* cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel najuporczywszy. ^otniłnif 
nocne i «tan febryc-ny. Pożywienie .̂iorego etaje się ooras reguLamie](zem a wyzdro
wienie uattepuje na Izwyczajnie prsd'-o.Wymagać na tć y po<tp’SU OrimauU et Comp.
S k ł a d  w  P a r y ż u  , 8, r u e  V iy ie n n k  i w b  w sz y s t k ic h g ł ó w w y c h  a p t k k a Ch . 

We bwi/wie w arit. pp. Piotr* M ki ła chi, R j koi*, Beieerą t Naiiliko.

W i e d e ń .  — U ó t e l  M ó t r o p o l e
1 6—40 HmgBtrasse, Franz Josefs-Qaai. _____

m  W i e l k i  h o t e l  p l r r w a s o r s ę d n y .  M H i
800 pokoi i salony (od 1 złr. wylej), winda osobowa, i zytelnia z dziennikami 
wszystkich krajów. Pyszne podwórze oszklone. Kąpiele w Don aj a i biaro telegrafu 
w hotelu. Stacja tramwaju obok domn. Omnibus hotelowy ne dworoach kolejowych 
jPrzy dłuż sym pobycie po umiarkowanych cenach. j L .  S p e l s e r  dyrektor.

EKSTRAKT ORZECHOWY 1
Najlepszy i na pr-ktyczniejzzy Środek uo i irbow am a ilw ych włoS"W, 

wynal akn A. J& a e k u a k te g O  w Wiedniu KfirntnwBtresse 26.
E ksti Pt l .  ty m , który w yr»'ianY je st  z  zielonych inpin orzaobe 

w łoskiego, najłatwiej i nsjpewniej ferbowaó możua siwe w ło sy  na kolory: 
b lo n d ,  s z a t y n ,  b ru * * 4 z » y  1 c z a r n y ;  n a d .ją t w łosun  najdalej 
10 16 j i_ n lsc h  kolor w łaściw y, tak te kolor ten  przy mycin nic ichodzi. 

Ze „szystk ieb  . nanych f a r » io  włosów, e k s t r a k t  o r z e c h o w y ,  
jakn -i r .ią -to ś liń * v  ani ’ irowin, „ »  w łosom  ■ iesztoaiiwj, bez porówna
nia leps«y jeat od w szelkich innych farb, częś u m etaliczne zawierający oh.

1  flakon Eastraktn orzeobowego po z ł, 1.5*) i 3 zł.
I . ' n a  1 ołoik Pomady orzechowej po zF. J i 2 zł.

1 ilakon (/ ej tg  orzechowego po zt. 1 i 2 zł.
Składy we L w o w i e  u Zygot. Ruckera aptekarza i we wszystkiob 

zakładach porfumerji j fryzjerów. 2320 l —20

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drakami ,,Gazety Narodowej*.


